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ujęli włamywaczy

fl fls marca br. trzech młodo- 
JH cianych przestępców z 
fcw Gliwic (w wieku od 16 

do 17 lat) przybyło na „gościn­
ne występy“ do Miedar. Mło­
dzieńcy ci, notowani przez gli­
wicką MO za kradzieże, tym 
razem włamali się do kasy bi­
letowej PKP w Miedarach. 
Łupem ich padlo zaledwie... 40 
złotych, bo tylko tyle było w 
kasie.

Natychmiast w pościg za 
włamywaczami ruszyli ucznio­
wie Szkoły Podstawowej w

RAR WYDAWNICTWA IX Wojska-bazą sprzętu

57 Iroil* Kieł Btóoydi 

rusza na pola 

w wtaej a’wl »Ei
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Meldunki z Radzionkowa

Załogi MPGK i PRMPW

l-moiowe

Agronom i kierowca troskliwie sprawdzają każdy szczegół, każdą 
część nowego „Ursusa“. W pełni sprawny ciągnik wraz z zesta­

wem maszyn — ruszy do wiosennej akcji siewnej.
Foto — L. Proszowski

Mly cenne 

zobowiązania

Załogi zakładów pracy w naszym powiecie podejmują zo­
bowiązania produkcyjne i czyny społeczne dla uczczenia 
tegorocznego święta 1 Maja i wyborów do Sejmu PRL i rad 
narodowych. Pisaliśmy już o zobowiązaniach TOPL z Zakła­
dów Chemicznych „Nitron”, kolejarzy z naszego węzła PKP 
i załogi huty „Radzionków”.
Oto meldunki jakie otrzyma­

liśmy w ubiegłym tygodniu:
Dla uczczenia Święta Pracy 

oraz wyborów do Sejmu i rad 
narodowych pracownicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej w Radzionko-

Migawki z PKO 

® „13 pensja

na książeczce

zaoszczędziliśmy

140 min. zł 

® zl odsetek

fundusz zo- 
książeczki

i w takiej 
pracownicy, 
się z zado-

Zakłady Górnicze im. Ludwika 
Waryńskiego w Piekarach Śl- — 
jako pierwsze w naszym powiecie 
i jedne z pierwszych w wojewódz­
twie dokonały podbiału funduszu 
zakładowego (tzw- „13 pensja ’) 
za rok 1964. Dzięki pracowitości 
; gospodarności załogi tego zakła­
du tegoroczny fundusz zakładowy 
jest o blisko 90 proc, wyższy od 
funduszu z roku ubiegłego (%a rok 
1983).

Ogółem wypłacono pracownikom 
„13 pensie" na łączną sumę 5,5 
min złotych. Cały ten 
stał przekazany na 
oszczędnościowe PKO 
formie otrzymali go 
Ta innowacja spotkała 
woleniem — uczy oszczędności i 
ułatwia przemyślane zakupy.

Oszczędzamy coraz, więcej! W 
I kwartale b. roku wkłady na 
książeczkach oszczędnościowych w 
naszym powiecie wzrosły o 13,5 
min zł i wynoszą obecnie — 140 
milionów złotych!

PKO w Tarnowskich Górach — 
do końca marca br. — dopisała 
oszczędzającym ponad 1,5 miliona 
złotych odsetek od sum złożonych 
na książeczkach oszczędnościowych.

(P)

Miedarach: RYSZARD GRYC, 
STEFAN KONOPKA i ERYK 
LATA z klasy VII oraz JERZY 
JĘDRYSZCZYK z klasy IV. 
Chłopcy ruszyli za złodziejami 
na rowerach i mimo różnicy 
wieku (są dużo młodsi od wła­
mywaczy mają po 13 a naj­
młodszy — 11 lat!) — zatrzy­
mali opryszków i oddali ich w 
ręce przybyłych na miejsce 
włamania funkcjonariuszy mi­
licji.

W tych dniach Komenda 
Powiatowa MO w Tarnow- 

wie podjęli zobowiązania łącz­
nej wartości 89.009 złotych — w 
tym sama robocizna wartości 
58.090 złotych. M. in. w czynie 
społecznym wymienią oni insta­
lację elektryczną w budynku 
mieszkalnym i administracyj­
nym, zabudują liczniki, wybiją 
supremą sufity w garażach, u- 
rządzą zieleniec obok zaplecza 
przedsiębiorstwa, zbudują płot, 
wykonają podium dla chóru w 
szkole nr 7. zbudują łaźnię, o- 
pracują dokumentację na budo­
wę garaży i wyłożenie zaplecza 
trylinką oraz na myjki dla sa­
mochodów oraz naprawią insta­
lację wodociągową w OSP w Ra 
dzionkowie.

Załoga placówki Przedsiębior­
stwa Remontowo - Montażowego 
Przemyślu Nieorganicznego w 
Radzionkowie odpowiadając na 
apel załogi huty „Radzionków“ 
postanowiła skrócić remont ka­
pitalny Huty o 12 dni i zakoń­
czyć roboty do 10 kwietnia br. 
Pozwoli to na wcześniejsze uru­
chomienie i osiągnięcie dodatko­
wej produkcji wartości ok. 2 
min złotych.

Ponadto załoga PRMPN w 
czynie społecznym — z materia­
łów odpadowych — wykona 4 
ławki i huśtawkę dla dzieci. 
Ławki i huśtawka ustawione zo 
staną na skwerku u zbiegu ulic 
Świerczewskiego i Kużaja w Ra 
dzionkowie.

Czekamy na podobne meldun­
ki z innych zakładów. Wszyscy 
do czynu majowego! Czynem 
produkcyjnym i społecznym - 
witamy wybory d0 Sejmu i rad 
narodowych! (LP) 

Przepraszamy prima aprilis

Nasz kawał chwycił!

W poprzednim numerze „GWARKA" zamieściliśmy informację 
(ze zdjęciami) o poszukiwaniu kandydatek do filmu „Sztolnia 
grozy“. Rzecz jasna iż byl to żart prima aprilisowy — i wszyst­
ko w tej informacji — od początku do końca było zmyślone.

Mamy nadzieję, że Czytelnicy (przede wszystkim Czytelniczki) 
nie wezmą nam tego za zle. Nawiasem mówiąc — sporo osób 
dało się „nabrać“ — mieliśmy telefony z prośbą o bliższe infor­
macje i poniektóre panie wybierały się „na Cybulskiego“ do Do­
mu Kultury Kolejarza“, Raz w roku — żarty się wybacza. Jesz­
cze raz przepraszamy! (p)

skich Górach wystosowała list 
do kierownictwa Szkoły Pod­
stawowej w Miedarach, w któ­
rym przekazała serdeczne po­
dziękowania i słowa uznania 
dla młodych, odważnych chłop­
ców z tamtejszej szkoły.

My ze swej strony również 
gratulujemy tym dzielnym 
chłopcom i ich wychowawcom! 
GRYC, KONOPKA, LATA i 
JĘDRYSZCZYK zasłużyli swą 
postawą na najwyższą pochwa­
lę. Brawo, chłopcy!! (LP)

do 
roi

AA marca br. w składnicy 
/jj, sprzętu rolniczego PZGS 

w Tarnowskich Górach — 
przedstawiciele Kółka Rolnicze 
go w Wojsce odebrali nowy — 
pięćdziesiąty w Kółkach Rolni­
czych — traktor „Ursus — C 
328'' wraz z zestawem maszyn 
towarzyszących.

Wojska jest wytypowaną w 
naszym powiecie gromadą 
pełnej koncentracji sprzętu 
niczego. (Jest to już 6 ciągnik 
w tej gromadzie — należący 
do tamtejszego Kółka Rolni­
czego).

Odbiór takiego ciągnika to 
cała „ceremonia”. Po przeglą­
dzie dokonanym przez traktörzv 
stę Kółka Rolniczego z Wojski 
Wilhelma MISIA i agronoma 
gromadzkiego — Stanisława 
CZAPLĘ, ciągnikiem zajęli się 
mechanik gwarancyjny POM 
i instruktor mechanizacji PZ KR 
i POM.

Ten szczegółowy przegląd 
wykazał, że tak ciągnik jak i 
towarzyszący mu sprzęt 
pełni sprawne. Wejdzie on do 
wiosennej akcji siewnej 
obok niego zakupionych jesz­
cze w ubiegłym tygodniu dal- 

są w
a

Udana impreza 

kulturalna 

w Wieszowej

Wspaniały 

koncert 

13 orkiestr

Takiej imprezy w Wieszowej 
jeszcze nie widziano i takiego 
koncertu nie słyszano! Staraniem 
Wydziału Kultury Prezydium PF1N 
w Tarnowskich Górach w ramach 
imprez XX-lecia Polski Ludowej, 
26 marca br. do Wieszowej przy­
było 12 orkiestr z naszego powiatu 
i jedna z Kalet. Ogółem 600 muzy­
ków!
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I

7 traktorów. Ogółem 
Rolnicze wprowadzą do 

— 57 traktorów i sporo

szych 
Kołka 
akcji 
sprzętu towarzyszącego. Tylko 
ostatnio zakupiły one sprzęt 
współpracujący za 280 tysięcy 
złotych! W tym nowe siewni ki 
do zawieszania na ciągnikach 
(4 zbożowe i 3 nawozowe) — 
które są „ostatnim krzykiem 
mody” w rolnictwie.

Trzeba przyznać, że PZGS 
idzie rolnikom na rękę i ułat­
wia zakupy, np. sam dokonuje 
rejestracji ciągników, tak że 
właściciele po kupnie nie mają 
już na głowie tych spraw i nie 
tracą czasu po urzędach. Prze­
prowadzą się wspólne szkolenie 
pracowników PZGS i Kółek 
Rolniczych, PZGS prowadzi 
porady fachowe i td. Dobra 
współpraca przynosząca korzyść 
i rolnikom i PZGS-owi. (lp)
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We współzawodnictwie wojewódzkim

II miejsce MHD Tornowskie Góry

III miejsce MHD Piekary

Zjednoczenie 
Handlowych 

Przemysłowymi w 
— dokonało pod- 
współzawodnictwa 
28 przedsiębiorstw

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstw 
Artykułami 
Katowicach 
sumowania 
pracy wśród
podległych temu Zjednoczeniu.

W ogólnej punktacji za II 
półrocze 1964 r. — drugie miej­
sce w województwie zajął Miej 
ski Handel Detaliczny w Tar­
nowskich Górach. Trzecie miej

500 domków 

jednorodzinnych

słonie w Suchej Gáne

W Suchej Górze otwierają się na najbliższe lata perspek­
tywy masowego budownictwa domków jednorodzinnych. Jak 
nas bowiem powiadomił przewodniczący tamtejszej GRN — 
Władysław Kędzior, przedstawiciele kop. „Bytom” prowadzą 
z lokalną radą narodową pertraktacje o wydzielenie 20 ha 
terenu na ten cel.

Jak z wstępnych relacji wyni­
ka, będzie to budownictwo po­
pierane i częściowo finansowa­
ne przez wymieniony zakład 
pracy, ale oparte na zasadach 
spółdzielczych. Na wyznaczo­
nym do tego celu terenie ma 
powstać — na parcelach po 709 
m kw. — aż 500 domków jedno­
rodzinnych.

Według projektów, które zo­
stały zatwierdzone do realizacji, 
każdy z tych domków posiadać 
będzie 5 izb mieszkalnych (3 na 
parterze a 2 na poddaszu), a w 
suterenie pomieszczenie na ga­
raż, ze zjazdem z zewnątrz. O- 
prócz tego mają tam być nie­
wielkie pomieszczenia gospodar­
cze i ogródek warzywny. Koszt 
takiego dom ku skalkulowano na 
130 tys. zł., Co przy kredytowa­
nym budownictwie spółdziel­
czym rozłożonym na wieloletnie 
spłaty, nie byłoby dla przecięt­
nego pracownika zbyt wielkim 
obciążeniem.

W tej chwili, organizatorzy 
akcji budowy tego osiedla zała­
twiają formalności związane z 
koniecznością uzyskania zezwo­
leń na zabudowę wybranego te­
renu. Po uzyskaniu niezbędnych 
dokumentów, jeszcze w tym ro­
ku chcą przystąpić do zbrojenia

Wycieczki, campingi, wczasy

Jak zakłady pracy

przygotowują się

do zoroonizowoiiio wypoczynku zoióg

w okresie wioseM-tt'®

«a ostatnim plenum Komitetu 
Powiatowego PZPR w Tar­
nowskich Górach (o którym 

pisaliśmy w poprzednim numerze 
„GWARKA") szeroko dyskutowano 
sprawę właściwej organizacji wy­
poczynku po pracy — dla załóg na 
szych zakładów przemysłowych.

Tak w referacie egzekutywy KP, 
jak i w dyskusji, podkreślano po­
trzebę przygotowania terenów wy 
cieczkowych i campingowych w po 
bliżu zakładu — na terenie nasze­
go powiatu. Mamy w powiecie spo 
ro pięknych zakątków — wręcz i.de 
alnie nadających się na świąteczny 
wypoczynek — i wymagających sto 
sunkowo niewielkich nakładów fi­
nansowych. W poprzednim okresie 
urządzano dalekie rajdy nad mo­
rze — czy do Zakopanego — kosz­
towne wojaże, na które jeździło wą
«miiiiimimniinni!iiHHHiniiiiiiiHininiuiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiii!Íiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif¡iitiiiiiiiiiiiiiiiiii¡ii¡i!ni!iiiiiiiii

Latemjruwają niebieskie ptaki"

lía zgłoszono włamanie 

pzzestmL już $W!

W nocy 26 marca br. patrol MO zatrzymał na terenie Tarnow­
skich Gór — trzech podejrzanych osobników, którzy po doprowadze­
niu do Komendy MO — nie umieli wytłumaczyć celu swej wizyty 
w naszym mieście.
Byli to mieszkańcy Gliwic — 19- 

letni Rainhold Kalus, 17-letni Ro­
man Radziszewski i 20-letm Wie­
sław Wąsowicz, notowani przez 
•organa MO za kradzieże kieszon­
kowe, mieszkaniowe i próbę kra­
dzieży samochodu.

see przypadłe w udziale Miej­
skiemu Handlowi Detalicznemu 
w Piekarach Sl.

Szczegółowej ocenie poddano 
wszystkie wskaźniki — j tak 
MHD Tarnowskie Góry plan 
obrotów wykonał w 103,5 proc., 
plan zysków w 108,7 proc, i wy 
różnił się także bardzo niskim 
wskaźnikiem mank.

Dobrze pracują nasi handlów 
cy — oby tak dalej! (hs) 

terenu. Początek budowy pierw­
szych domków zaplanowany jest 
na wczesną wiosnę roku przy­
szłego. (rś)

iiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiimiimimiiinimimiuiiimmmiiiin
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miesiMowgo

W ubiegłym tygodniu funkcjo« 
nariusze Milicji Obywatelskiej u» 
jęli znanego w ś wiecie przestę­
pczym włamywacza — recydywi­
stę. Przy zatrzymanym znaleziono 
b. in. dwie złote obrączki ślubne, 
na których wygrawerowana jest 
data „30. 10. 22 r”. Najprawdopo­
dobniej jest to data zawarcia zwią 
z ku małżeńskiego. Ponadto męska 
obrączka ma wygrawerowane ini­
cjały „MM” a damska — „KK".

Komenda Powiatowej MO — pro 
si właścicieli tych obrączek, które 
najprawdopodobniej zostały komuś 
skradzione — o skontaktowanie 
się z KP MO w Tarnowskich Gó­
rach. (p) 

skie grono osób — reszta natomiast 
obywała się smakiem.

Teraz zakłady nastawiają się na! 
masowy wypoczynek świąteczny 
— bliżej i taniej.

Oto dane z zakładów pracy — 
zebrane w błyskawicznym wywia­
dzie na temat „Co robicie dla swo­
jej załogi na okres wiosenno - let- 
m?"

Świerklaniec — Górniczy Ośro­
dek Wypoczynkowy. Powołano tu 
zespoły robocze i za pieniądze uzy­
skane z kopalń BZPW wykonują 
m. in.: remont drogi parkowej, no 
wą nawierzchnię asfaltową (4 km), 
generalne porządki w parku, od- 
szlamowanie stawu (po 23 latach!), 
renowacje trawników, nawożenie 
mineralne i niwelację łąk, sadze-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Opryszków zatrzymano. Rano 
■nadeszło zgłoszenie o dokonanym 
•włamaniu do baru mlecznego przy 
mi. Krakowskiej w Tarnowskich 
Górach. W czasie śledztwa, trzej 
zatrzymani dość szybko przyznali 
się do popełnienia tego czynił. W 
dalszym śledztwie okazało się, że 

■dzień wcześniej próbowali włamać 
się do PDT w Bytomiu a w nocy 
z 21 na 22 marca (wspólnie z 18- 
letnim Wojciechem Włochem) o- 
brabowali sklep tekstylny aż w... 
Gorlicach (woj. -rzeszowskie!) a 
łup (płaszcze, spodnie i tp.) sprze-

Wreszcie powinęła im się noga 
-w Tarnowskich Górach — zostali 
zatrzymani przez MO — nim wieść 
o włamaniu do baru mlecznego 
doszła do Komendy!

I jeszcze jedna rzecz dość cha­
rakterystyczna — wszyscy rabusie 
bądź uczą się bądź pracują, zara­
biając po 2 tys. zł miesięcznie. Nie 
kradną więc ,,z głodu". Na pyta­
nie dlaczego rabują odpowiedzieli, 
że to... lato tak na nich działa". 
Robi się naprawdę ciepło, do lata 
niedaleko, tylko że to lato niektó­
rzy spędzą w... więzieniu. Wcześ­
niej . czy później wszystkie „nie­
bieskie ptaszki" trafią do tej klat­
ki! (Jp)

i.de
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Bohaterski górnik

Wacław cięciara był 
bardzo zmęczony. Praco­
wał bez przerwy przez 

2 dniówki i dlatego zdecydował 
się wyjechać wcześniej na po­
wierzchnię.

Gdy opuścił szyb „Barbara” 
w Bobrku, w towarzystwie zna­
jomego, skierował swoje kroki 
w stronę domu. Wracał do żony 
i 3 córek. Minąwszy wysoki tu­
nel, usłyszeli przeraźliwy krzyk: 
„O jej! Ratujcie!”

Odwrócili się i spostrzegli stacza 
jąeą się z wysokiego nasypu 
dziewczynkę. Wyżej stała dru­
ga, około 7-letnia, wzywająca 
pomocy. Było wiadomo, że 
pierwsza znajdzie się za parę 
sekund nad kilkunastometrową 
przepaścią, i runie na kamien­
ny bruk ulicy. Śmierć była nie 
do uniknięcia.

Znajdujący się w pobliżu lu­
dzie stanęli jak wryci i z prze­
rażeniem w oczach czekali na 
końcowy rezultat tej dramatycz 
nej sceny. W momencie, kiedy 
ciało dziewczynki znajdowało 
się zaledwie kilka metrów nad 
betonowym brzegiem tunelu, 
Wacław Cięciara — górnik strza 

łowy kop. „Bobrek” rzucił trzy 
many pod pachą klocek i po­
biegł w stronę tunelu. Wszyscy 
obecni z napięciem śledzili ten 
wyścig z czasem, zadając sobie 
pytanie: czy Cięciara zdąży po­
konać 10-metrową odległość, 
dzielącą go od wylotu tunelu, 
zanim szybko koziołkujące cia­
ło dziewczynki runie w prze­
paść. Jednak zdążył. Kiedy cia­
ło dziewczynki odbiło się od gór 
nej krawędzi tunelu i zaczęło 
spadać, Wacław Cięciara był 
już na miejscu. Ustawił się moc­
no i uchwycił spadającą dziew­
czynkę w ramiona.

Wacław Cięciara był zadowo­
lony z siebie. Odetchnął głębo­
ko i uśmiechając się spojrzał na 
zemdloną dziewczynkę. 4-letnia 
Ewa Lubańska, odzyskująca 
świadomość powiedziała:

— Nic mnie nie boli, puście 
mnie!

Wacław Cięciara, cichy, 
skromny, długoletni pracownik 
kop. „Bobrek” sam bardzo ma­
ło mówi o opisanym wydarze­
niu. Odwiedza często czterolet­
nią Ewę Lubańską, interesując 
się jej stanem zdrowia i samo­
poczuciem. (hd)

uwagi notowane na Wiejskiej 1)

Czterdzieści 

miesięcy

(Korespondencja

SEJM III kadencji zakoń­
czył już działalność. Od 
dnia jej rozpoczęcia tj. 
od 17 kwietnia 1961 roku 

minęło sporo czasu — czy zo­
stał przez Sejm wykorzystany 
zgodnie z intencjami wybor­
ców? W jakim stopniu wpłynął 
na dalszą demokratyzację sto­
sunków społecznych na uno­
wocześnienie gospodarki, na u- 
trzymanie prestiżu państwa? 
Nie można na powyższe pyta­
nia odpowiedzieć jednym — 
tak lub nie. Właściwa odpo­
wiedź winna być wynikiem

XVIII Zjoid SiTPH

W dniu 10 kwietnia br. w Dą­
browie Górniczej odbędzie się 
XVIII Ogólnopolski Zjazd Dele­
gatów Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Przemyślu Hut­
niczego, który dokona podsumo­
wania i oceny działalności sto­
warzyszenia za okres ubiegłego 
roku w dziedzinie propagowania 
postępu technicznego, pogłębia­
nia, aktualizacji i doskonalenia 
wiedzy ogólnej i zawodowej swo­
ich członków oraz współpracy z 
administracją przemysłu.

Delegaci na Zjazd obradować 
będą nad dalszymi kierunkami i 
perspektywami pracy Stowarzy­
szenia, rozwojem i wykorzysta­
niem wiedzy kadry technicznej 
w hutnictwie w aspekcie realiza­
cji wytycznych IV Zjazdu Partii 
oraz zadań przyszłego planu 
5-letniego.

Wyrok

W ubiegłym tygodniu w sobotę 
na długo przed godz. 11, na którą 
sąd zapowiedział ogłoszenie wyro­
ku, w gmachu Sądu Powiatowego 
w Bytomiu zebrała się ogromna 
gromada ludzi. Do sali, w której od 
4 miesięcy toczył się proces, wpu­
szczono zaledwie połowę chętnych. 
Punktualnie o godz. 11 Sąd Woje­
wódzki w składzie — przewodni­
czący sędzia Benedykt Gornowicz 
i 2 ławnicy — Władysław Harem an 
i Eustachy Lewicki — ogłosili wy­
rok.

Oskarżony Stanisław Szpernalow- 
ski uznany został winnym zagar­
nięcia mienia społecznego wartości 
13Ó tys. zł i za to skazany został na 
8 lat więzienia, 30 tys. zł grzywny, 
przepadek mienia w całości oraz 
utratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na lat 
4. Również na 8 lat więzienia i in­
ne takie same kary dodatkowe ska­
zany został Eugeniusz Mańka, ob­
ciążony kwotą 160 tys. zł. Euge­
niusz Balcer natomiast,, a tak­
że Rudolf Czempik — za za­
garnięcie kwot 96 tys. i 70 tys. zł 
oraz Jan Macha za zagarnięcie 90 
tys. zł skazani zostali na kary po 
7 lat więzienia, 20 tys. zł grzywny, 
przepadek mienia oraz utratę praw. 
Józef Klich i Stefan Spychała o- 
trzymali kary po 4 lata więzienia, 
po 10 tys. zł grzywny i utratę praw 
na 2 lata.

Kierownicy sklepów oraz kon­
wojenci i kierownicy zbywający 
pieczywo pochodzące z kradzieży, 
odpowiadali w świetle naszego pra­
wa za paserstwo. Spośród nich u- 
znani zostali winnymi i skazani: 
Emil Kawka na 3 lata więzienia, 
Józef Włodarczyk na 1 rok więzie­
nia, Stefan Grynda na 2,5 roku, 
Zofia Bryk na 2 lata, które po za-

własna z Warszawy)
szczegółowej analizy działalno­
ści Sejmu w czasie ubiegłej 
kadencji. Nie wystarczy tu jed­
nak analiza podstawowej dzia­
łalności Sejmu — ustawodaw­
stwa. Trzeba także ocenić dzia­
łalność kontrolną Sejmu nad 
władzą wykonawczą — zanali­
zować pozycje Sejmu wobec in­
nych organów państwowych — 
czy jest suwerenny, czy jest 
reprezentatywny?! Pozytywny 
wynik takiej analizy, wobec 
Sejmu III kadencji, nie ulega 
kwestii.

Delegaci kół zakładowych jako 
przedstawiciele ponad 12 tys. 
rzeszy członków SliTPH wysłu­
chają w czasie obrad zjazdu re­
feratu wiceministra mgr inż. F. 
Kaima na temat perspektyw roz­
woju hutnictwa i realizacji za­
dań plant 5-letniego (1965—1970).

Referat omawiający problemy 
doskonalenia i wykorzystania 
kadry inżynieryjno-technicznej 
w hutnictwie wygłosi dr inż. J. 
Mikulski. Problemy informacji 
naukowo-technicznej i ekono­
micznej przedstawi — mgr A. Po- 
lakówna a problem wykorzysta­
nia maszyn matematycznych w 
przemyśle hutniczym w latach 
1965—1970 omówi — mgr inż. Ol­
gierd Berezniela.

Zjazd dokona również wybo­
rów nowych władz Stowarzysze­
nia.

w aferze 

piekarniczej

stosowaniu amnestii sąd zmniejszył 
do 1 roku więzienia. Łucja Leś­
niewska, wobec której sąd również 
zastosował amnestię, otrzymała ka­
rę 1 roku więzienia. Irena Grzesik 
na podstawie amnestii otrzymała 9 
miesięcy więzienia, a Józef Liwacz 
i Gerard Sokolow po 7 mies, wię­
zienia.

Byli dyrektorzy BZPP — Jerzy 
Stanisławski i Jan Kruk, uznani 
zostali winnymi niedopełnienia o- 
bowiązków nadzoru i skazani na 
kary po 2 lata więzienia. Po za­
stosowaniu amnestii kary zmniej­
szono im o połowę. Ponadto Jan 
Kruk uznany został winnym przy­
jęcia korzyści materialnej czyli ła­
pówki, w wysokości 1000 zł od kie­
rownika piekarni Libery i za to 
skazany na 1 rok więzienia. Na 
podstawie odpowiednich przepisów 
sąd wymierzył mu karę łączną w 
wysokości półtora roku więzienia.

W stosunku do oskarżonych Emi­
lii Antończak, Ireny Hucz i Kry­
styny Woszek na podstawie amne­
stii sąd umorzył postępowanie kar­
ne. Jadwigę Nedwidek uniewinnił.

Wszystkim oskarżonym sąd zali­
czył na poczet orzeczonych kar 
areszt tymczasowy. Następnie za­
sądził od ukaranych kierowników 
piekarń spłatę zagarniętych przez 
nich sum, na rzecz BZPP. Wyrok 
nie jest jeszcze prawomocny i stro­
nom przysługuje prawo odwołania 
się do Sądu Najwyższego.

(DK)

SEJM OD WEWNĄTRZ
Organizacja wewnętrzna pol­

skiego parlamentu posiada o- 
czywiście elementy tradycji, 
ale w swojej istocie jest bar­
dzo nowoczesna przystosowana 
do efektywnej pracy. Marsza­
lek, jego dwóch zastępców two 
rżąc razem Prezydium Sejmu 
kierują działalnością parlamen­
tu. Pomaga im w tym Kon­
went Seniorów, składający się 
z członków Prezydium i prze­
wodniczących klubów posel­
skich. Czynności protokolarne 
należą do 10 sekretarzy sejmo­
wych. Posłowie organizują się 
w kluby lub koła poselskie, we 
dług przynależności partyjnej. 
I tak na ogólną liczbę 460 po­
słów — 256 posłów należało do 
klubu poselskiego PZPR, 117 
do klubu poselskiego ZSL. 39 
do klubu poselskiego SD. 5 do 
koła poselskiego „Znak”, 3 do 
kola Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego, 3 do ko­
ła poselskiego „PAX”. 37 po­
słów nie należących do żadnej 
organizacji nie tworzyło zorga­
nizowanego klubu, uczestnicząc 
w posiedzeniach klubu PZPR.

W im e wspólnej sprawy

NIJA właśnie dwadzieścia lat od zawarcia układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między Polską 
..udową, a Związkiem Radzieckim. Doświadczenie tego okre­

su potwierdziło wagę i żywotność tego układu dla naszego 
kraju, jak również jego znaczenie dla Związku Radzieckiego, dla 
losów pokoju i socjalizmu w świecie.

Przed 20 laty układy był usankcjonowaniem i rozwinięciem sto­
sunków, które zdały bojowy egzamin życiowy w walkach z hitle­
ryzmem. Wówczas była to pomoc gospodarcza, obronna i polityczna 
udzielana krajowi słabszemu zniszczonemu. Była to pomoc, bez któ 
rej nie do pomyślenia byłaby wówczas odbudowa i rozbudowa na­
szego kraju, naszego bezpieczeństwa. Dziś rozmiary współpracy ze 
Związkiem Radzieckim osiągnęły tak szeroki zakres, że praktycznie 
nie ma takiej dziedziny życia politycznego, gospodarczego, kultu­
ralnego, naukowego, w której nie korzystalibyśmy z jego pomocy 
i doświadczeń.

I oto obecnie gościmy w Polsce delegację partyjno - rządową 
ZSRR z I Sekretarzem KC KPZR L. Breżniewem i premierem A. 
Kosyginem na czele. Celem tej wielkiej wizyty jest podpisanie no­
wego układu polsko - radzieckiego o współpracy przyjaźni i pomo­
cy wzajemnej na następne 20 lat.

Zarówno układowi sprzed lat dwudziestu, jak i temu, który ob ej 
mie następne 20-lecie przyświecają jednakowe cele — choć wyra­
stają w różnych epokach historycznych, w odmiennym układzie sił 
na świecie i innych warunkach rozwojowych ZSRR i Polski. Ze­
spala nas wspólnota interesów jedność działania i dążeń, które 
oparte są na najświętszych zasadach wzajemnego poszanowania, 
suwerenności i niezależności.

Zanim oddasz głos

1UŻ za niespełna 7 tygodni, 30 maja odbędą się wybory do Sej­
mu i rad narodowych. Zgodnie z kalendarzem wyborczym trwa 
kampania, której towarzyszy zrozumiałe ożywienie polityczne. 
W okręgach i miastach powołano już Komisje Wyborcze, któ­

re kierują całym tokiem prac przygotowawczych.
W Bytomiu (przy ul. Żeromskiego 27) w Miejskim Domu Kultury 

działa od kilku dni Okręgowa Komisja Wyborcza, dla okręgu nr 21 
(obejmuje Bytom, powiat lubliniecki i powiat tarnogórski). Jej prze 
wodniczącym jest: Józef Michalski — dyr. a dm. BZPW, zastępcą 
przewodniczącego: Czesław Kozubek — prac. Zakł. Dolomit w Tar­
nowskich Górach, sekretarzem: Stefania Młyńska — prac. Prez. 
MRN w Bytomiu. Członkami Komisji są: Eugeniusz Olczak — prac. 
KZPG w Kaletach Raf-*! Konieczny — dyr. Fabryk5 Sprzętu Ra­
tunkowego, Antoni Stanik — gł. księgowy GS w Tarnowskich Gó­
rach. Stanisław Piasecki — naczeln.k poczty w Lublińcu, Bożena 
Wolnicka — kier. Zakł. Galant. Skórzanej. Jan Rutkowski — oficer 
WP. Mieczysław Lubieniecki — ins-p. Ośw. Prez. MRN w Bytomiu, 
Marian Bochanek — górnik koip. ,,Łagiewniki”. (JOTES)

Czytelnicy pytają-

- ZYCIE odpowiada

Odpoczynek 

po delegacji

W. K. Bobrek. Jeśli wracam w 
nocy z delegacji służbowej, to w 
jakim terminie po powrocie mu­
szę zgłosić się do pracy w biu­
rze?

OOP. Uchwała Bady Ministrów 
Nr 327 z dnia 16. 8. 1957 r. § 4 
(Monitor Polski Nr 70 z 1957 r.) mó 
wi, że pracownikowi, odbywające­
mu podróż służbową w nocy, przy 
sługuje prawo do 6-godzinnego 
wypoczynku po jej zakończeniu. 
Przepis powyższy nie ma zastoso­
wania w wypadku, gdy pracow­

Codzienna praca Sejmu o- 
pi era sie na komisjach. Czym 
są komisje? Na podstawie re­
gulaminu Sejm na jednym z 
pierwszych posiedzeń dokonuje 
wyboru składów osobowych 19 
stałych komisji. Komisje po­
wołane są do wyrażania opinii 
o sprawach przekazanych pod 
ich obrady przez Sejm. Komi­
sje są również pomocniczymi 
organami Sejmu w zakresie 
wykonywanej przez niego kon­
troli nad działalnością poszcze­
gólnych organów państwowych. 
Każda ustawa nim zostanie 
przez Sejm uchwalona musi 
przejść przez odpowiednie ko­
misje.

W okresie ubiegłej kadencji 
wykształciła sie zasada sy­
stematycznego rozpatrywania 
przez komisje okresowych spra 
wozdań resortów i rządu o 
bieżącej realizacji planów go­
spodarczych i budżetów. Opi­
nie przedstawione Sejmowi 
przez komisje są wynikiem 
żmudnych obrad zakończonych 
głosowaniem. Uchwały komisji 
zapadają zwykłą większością

(D. c. n.)

nik korzystaj z wagonu sypialne­
go.

Plastyka nosa

A. B. Bytom. Proszę o informa­
cję, która placówka lecznicza w 
kraju przeprowadza operacje pla­
styczne nosa?

ODP. Wszelkie zabiegi z tej dzie 
dżiny przeprowadza Wojewódzki 
Oddział Chirurgii Plastycznej w 
Polanicy Zdroju.

Deputat 

węglowy

Czytelników horoskopu prosimy 
o traktowani® go z lekkim zmru­
żeniem oka, jako milą rozrywkę.

BARAN
(ur. 21.III—19.1 V.)

Czas zacząć robić plany waka­
cyjne. Nie forsuj wyłącznie włas­
nych projektów. Twoi bliscy 
niech się też wypowiedzą.

BYK
(ur. 20.IV.—20. V.)

Wprawdzie święta blisko 1 
większe wydatki są usprawiedli­
wione. Ale nie zapominaj, że po 
świętach też będą Ci potrzebne 
pieniążki.

BLIŹNIĘTA
(ur. 21.V.—20.VI.)

Trzeba pewną zaległą sprawę 
koniecznie w tym tygodniu za­
łatwić. Inaczej możesz mieć kło­
poty.

RAK
(ur. 21.VI.—22.VII.)

Czy rzeczywiście czujesz się cal 
kowicie w porządku wobec wszy­
stkich z bliskiego otoczenia? Po­

myśl, czy komuś nie należy się 
parę słów wyjaśnienia.

LEW
(ur. 23.VII.—22.VIH.)

W kalendarzu kwiecień, a w 
Twoim sercu — maj! I ciekawy 
flircik — blisko...

PANNA
(ur. 23.VIII.—22.IX.)

Ciekawe spotkanie zawodowe. 
Da Ci wiele do myślenia.

WAGA
(ur. 23.IX.—22.X.)

Szereg interesujących spotkań. 
Szczególnie jedno z nich będzie 
miało poważny wpływ na Twoje 
plany zawodowe.

SKORPION
(ur. 23.X.—21.XI.)

Tydzień prawie tak dobry jak

ubiegły. Zarówno w sprawach 
osobistych jak i służbowych.

STRZELEC
(ur. 22.XI.-2l.XII.)

W Twoim otoczeniu jakieś drób 
ne plotki. Nie interesuj się nimi, 
a już na pewno nie wtrącaj swo­
ich „trzech groszy”.

KOZIOROŻEC

(ur. 22.XIL—20.1.)
Nie zarzucaj metody gospoda­

rowania z ołówkiem w ręku, bo 
Znowu znajdziesz się „pod bi­
lansem”.

WODNIK
(ur. 21.1.—18.11.)

Wiadomość od dobrych. ale 
mieszkających daleko, przyjaciół. 
Bardzo Cię to ucieszy.

RYBY
(ur. 19.11.—.20.111.)

Nie wszystko pójdzie w tym 
tygodniu po Twojej myśli, ale w 
ostatecznym rachunku — wyjdzie 
na Twoja korzyść.

ZAPROSZENIE DO KOMPLETOWANIA ★

ubiegłym tygodniu omówiliśmy podstawowy komplet gar- 
l/y deroby odpowiedniej na zagraniczne, turystyczne wojaże 
“ ’ Dziś porozmawiamy o rzeczach, które się może zabrać cho­

ciaż... nie są obowiązkowe, nie są konieczne. Chodzi o strój od­
powiedni na ewentualne większe okazje. Piszę, że garderoba wi­
zytowa nie obowiązuje, ponieważ jak zauważyłam wprawieni 
w wojażach turystycznych turyści z innych krajów nie mają 
zwyczaju przebierania się kilka razy dziennie, który nam zabie­
ra tyle czasu i zmusza do taszczenia ciężkich, wielkich waliz. 
Wydaje mi się, że najlepiej jednak wybrać złoty środek. Więc na 
wieczór na wycieczce zagranicznej nie polecam ani spodni z ża­
kietem — stroju podstawowego, ani... kreacji wieczorowej, do 
której to nasze turystki mają ogromne i nieuzasadnione ciągoty. 
Do wieczorowej sukni trzeba by z sobą zabierać cały szereg in­
nych rzeczy: płaszcz, pantofle, trzeba się do niej czesać u fryzje­
ra, tracić czas na specjalny makijaż i w efekcie wygląda się nie 
tak, jakby się chciało. Bo najczęściej człowiek jest zmęczony 
i niewyspany. Zloty środek to będzie dla pań komplet: spódnica 
z żakiecikiem, lub suknia z żakiecikiem (żakiecik koniecznie 
w promieniu naszych turystycznych możliwości, bywają wszędzie 
chłodne wieczory). Komplet taki musi być koniecznie uszyty 
z nie gniotącego się materiału, a więc w grę wchodzi gładka ela­
na lub jersey lub jedwab prawdziwy. Kolor właściwie obojętny 
(w czym komu do twarzy). Nic tak nie psuje wyglądu całości jak 
niechlujnie wygnieciona spódnica. Dla panów proponuję tylko 
do ich podstawowego stroju a więc albo garnituru, albo komple­
tu, inne spodnie, inna marynarka, koniecznie białą koszulę i ko­
niecznie jednak krawat. Panowie nie lubią na wycieczkach wią­
zać krawatów, nie zawsze jednak można robić tylko to co się 
lubi. Ha-La

ZAPROSZENIE DO KOMPLETOWANIA ★

Teodor K. Oświęcimska 1. Córka 
mieszkająca wraz ze mną (posia­
da osobny pokój) jest pracowni­
kiem WPK. Czy przysługuje jej 
deputat węglowy?

ODP. Zgodnie z postanowieniem 
Układu Zbiorowego Pracowników 
Komunikacji Miejskiej, deputat 
węglowy otrzymują jedynie pra­
cownicy prowadzący gospodar­
stwo domowe. Pozostałym, w tym 
i Pana córce, wypłacany jest 
ekwiwalent pieniężny — stanowią 
cy równowartość 2 ton węgla — 
w wysokości 1000 zł rocznie.

Koszty procesu

Roman W. Czy koszty procesu 
karnego są objęte amnestią?

ODP. Zgodnie z postanowieniem 
dekretu amnestyjnego z 20. 7. 
1964 r. w wypadku darowania ka­
ry. daruje się również nie ściąg­
nięte koszty, z wyjątkiem zasą­
dzonych na rzecz oskarżyciela 
prywatnego

Ważne rok

J. S. Wybieram się samochodem 
na wycieczkę za granicę. Jak dłu­
go jest ważne międzynarodowe 
prawo jazdy? Czy można je pro­
longować?

ODP. Przepisy określają, te 
międzynarodowe prawo jazdy waż 
ne jest tylko jeden rok, licząc od 
daty wystawienia i nie może być 
przedłużane. Po utracie jego waż­
ności, należy pp czynić starania o 
wyrobienie nowego. (kar)
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Górnicy są częstymi 
gośćmi Szczawnicy. 
Tym razem przyje­

chali na dłużej i bynaj­
mniej nie jako kuracjusze.

Przedsiębiorstwo Robót 
Górniczych z Bytomia po­
djęło się przeprowadzenia 
badań, mających na celu 
określenie warunków hy­
drogeologicznych, co poz­
woli na rekonstrukcję sta­
rych ujęć szczawnickich

„Pi tonią kówka“ nad Skotnickim Potokiem. W tym miejscu przed 
laty miejscowy wójt Pitoniak ocembrował małe źródełko wody. 
Dzisiaj górnicy z Bytomia wybudowali tu swą miniaturową kopal­
nię. Obok małej trójnogiej „wieży wyciągowej“ budynek mieszczący 
kierownictwo robót, laboratorium, magazyn, szatnie, dalej „plac 
drzewny“, w głębi „hałda“ urobionego kamienia — wszystko w sce­

nerii malowniczych gór.

W trakcie robót natrafiono na dwa wypływy mineralnej wody. Aby 
jej nie „zgubić“ nie można stosować materiałów wybuchowych. 
Twardą andezytową skałę urabia się więc ręcznie przy pomocy 
młotków obudowy. W chodniku południowym pracuje Teodor Gajda.

I szyb nie jest głęboki bo zaledwie liczący 15 m, a i chodniki 
niezbyt rozgałęzione. Jest jednak duży dopływ wód. A wiadomo, 
tam gdzie jest woda, trzeba uważać bo mogą być niespodzianki. 
Kierownik robót mgr inż. Zdzisław Lebet i rębacz przodowy Stefan 

Kiełbasa sprawdzają obudowę stropu.

Nosi 

fedrufq 

w Stimicr 

«.wodę 

mineralno

Barbara Wrona jest 
technikiem chemii — 
przyjechała z Warsza­
wy z „Obsługi Tech­
nicznej Uzdrowisk”. 
Współpracuje z górni­
kami, codziennie kilka­
krotnie badajac pobra­
ne przez nich próbki 
wody.

wód mineralnych oraz na 
wybudowanie ujęć zupeł­
nie nowych. W związku ze 
stałym rozwojem Szczaw­
nicy, w której leczone są 
tak typowe dla Śląska 
choroby dróg oddecho­
wych oraz choroby prze­
wodu pokarmowego, gór­
nicze badania mają wiel­
kie znaczenie dla przyszło­
ści i żywotności uzdrowi­
ska.

KIEDY w Bytomiu pano­
szyli się hitlerowcy, w 
willi przy ulicy Powstań­
ców Śląskich pod nume­

rem 6 mieściło się kasyno ofi­
cerskie. Specyficzna panowała 
tu atmosfera. Tu rozlegały się 
faszystowskie okrzyki na cześć 
pierwszych sukcesów Wehr­
machtu, tu na kolanach oficerów 
w feldgrau wysiadywały kobiety 
o wiadomej reputacji...

Pó wyzwoleniu miasta przez 
wojska radzieckie, w paździer­
niku 1945 roku do willi przy 
ulicy Powstańców Śląskich przy­
była grupka ludzi, inżynierów i 
techników, którzy mieli stwo­
rzyć trzon nowo powstałego 
przedsiębiorstwa: Centralnego
Biura Konstrukcji Maszyn.
UPŁYWAŁY dni, miesiące 

i lata. Z biegiem czasu 
cementował się sztab pra­

cowników, rosła ilość wysoko 
wykwalifikowanej kadry tech­
nicznej. potęgowało się znacze­
nie przedsiębiorstwa, napływa­
ło coraz -większe zapotrzebowa­
nie na usługi CBKM. Trzeba 
więc było angażować nowych 
pracowników, rozbudowywać po­
mieszczenia dla projektantów — 
bardziej przestrzenne i wygod­
ne. Dzisiaj Centralne Biuro 
Konstrukcji Maszyn zatrudnia 
już 425 osób i jego działalność 
związana jest z wieloma zakła­
dami produkcyjnymi w <-ałej 
Polsce. Z projektów bytomskich 
inżynierów korzysta również za­
granica. Zasługa w tym nie tyl­
ko wysokiej kwalifikacji perso­
nelu, ale również wzorowej 
współpracy Rady Zakładowej, 
Dyrekcji i Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej, która skupia w 
swoich- szeregach już 75 osóo. 
Nie- ma tu przysłowiowych roz- 
róbek, panują dobre stosunki 
międzyludzkie, sprzyjające roz­
wojowi twórczej myśli. To bar­
dzo ważne. Nie może być bo­
wiem mowy o sukcesach i no­
wych pomysłach, jeżeli załoga 
wzajemnie się „podgryza".
SĄDZĘ, że nie popełnię nie­

taktu wobec wielu innych 
pracowników CBKM. jeżeli 

spośród grona świetnych fachow­
ców i szanowanych jednostek w 
przedsiębiorstwie wymienię tylko

ZNACZENIE zakładów ma­
szynowych zarówno tru­
dniących sie produkcją se­
ryjna jak i usługowych 

w zakresie napraw urządzeń 
przemysłowych i agregatów 
rbśnie z roku na.. rok. Nic 
dziwnego, bo przecież maszyny 
obok węgla to nasz główny 
atut eksportowy. Atut ten jed­
nak musimy znacznie wzmocnić 
przez podniesienie jakości wy­
robów maszynowych. Bo że 
nie jest z tym problemem naj­
lepiej świadczy wynik niedaw­
no przeprowadzonej analizy. Na 
1000 wybranych produktów 
przemysłu maszynowego, tylko 
8 proc, można było zaliczyć do 
grupy A, która jak wiadomo 
jest symbolem jakości św:ato* 
wej. 42 proc, zakwalifikowano 
do grupy B. a pozostałe 50 
proc, do grupy C. Wskaźniki 
te w odniesieniu do zaawanso­
wanych krajów, z którymi kon 
kurujemy na rynkach zagrani­
cznych sa niezadowalające gdyż 
tam proporcje te kształtują się 
odwrotnie.

Wysoka jakość wyrobów prze 
mysłu maszynowego przy prze­
strzeganiu optymalnych wskaź­
ników ekonomicznych jest za­
tem dla nas naczelnym zada­
niem najbliższych lat. Jest 
głównym celem pięciolatki zwa 
nej stąd pięciolatką jakości.
W BYTOMIU przedstawicie­

lem, może niecalkiem ty­
powym. tej gałęzi gospo­
darki narodowej są By­

tomskie Zakłady Naprawcze Ma­
szyn Górniczych. Nietypowość 
tego zakładu polega na tym, że 
tylko w 40 proc, są one zakła­
dem produkcyjnym, a 60 proc, 
planu stanowią usługi z dziedzi­
ny napraw urządzeń i maszyn 
górniczych. Jeżeli zaś chodzi o 
eksport to robią tylko w ramach 
kooperacji kadzie transformato­
rowe i bardziej sporadycznie pro­
totypy niektórych urządzeń gór­
niczych. Niemniej jednak BZN 
maja kapitalne znaczenie, nie 
tylko ze względu na zasięg swej 
działalności usługowej dla prze­
mysłu węglowego ale chociażby 
z racji wielkości przerobu, któ­
rego wartość siena 140 milionów 
złotych. Od solidności Bytom­
skich Zakładów Naprawczych za­
leży właściwa eksploatacja wę­
gla od sprawności maszyn, któ­
re remontują jakość czarnego 
kruszcu.

Kierownictwo zakładu i jego 
załoga doskonale zdają sobie 
sprawę z ważności zadań jakie 
przed nimi stoją Dlatego też kie­
dy Komitet Wojewódzki partii 
rzucił hasło wyzwalania rezerw 
produkcyjnvch Bytomskie Zakła­
dy Naprawcze natychmiast za­
częły dokładnie analizować swo­
je możliwości i stopień ich ak­
tualnego wykorzystywania.

DZIEŃ ROBOCZY 
POD RENTGENEM

Powołana została tu specjal­
na komisja techniczno - ekono­
miczna. która rozpoczęła w 
1963 r. wielka I długofalowa o- 
perację wvzwalania rezerw pro 
dukcyjnych. Punktem wyjścia 
do tej pracy stało się — jeżeli 
tak można powiedzieć — prze­
świetlenie dnia roboczego. 
Szczególną uwagę zwrócono na 
intensywność pracy robotników 
i stopień wykorzystania ma­
szyn. stanowisk pracy. W ten 
sposób zebrany materiał okazał 
się niezwykle bogaty i cenny. 
Na jego podstawie stwierdzo­
no, że przeciętna ilość strat 
czasu z jednej dniówki wyno­
si aż 20 proc. Natychmiast 
wprowadzono pewne zarządze­
nia wewnętrzne, które pozwo­

kilka nazwisk. Niech one będą 
symbolem ludzi, którzy swa po­
stawą, wiedzą 1 pracowitością 
przyczynili się do wzrostu znacze­
nia bytomskich konstrukcji wśród 
naukowców i samych użytkowni­
ków. Są to: mgr inż. Ferdynand 
KUENSTLER — naczelny inżynier 
CBKM: mgr inż. Eugeniusz BO- 
ŁĄD2 — główny konstruktor: mgr 
inż. Ryszard BEDNARCZYK — 
zast. głównego Inżyniera d/s po­
stępu technicznego: mgr inż. Ed­
ward GONET — kier, działu urzą­
dzeń przemysłowych; inż. Bogu­
sław PRZYBYLSKI — kier, działu

urządzeń transportu ciągłego; mgr 
inż. Marian CEMPULIK — kler, 
działu pomp; mgr inż. Ryszard 
WOLSKI — kier. laboratorium 
automatyki; inż. Norbert HOET- 
LER — kier, laboratorium elek­
trycznego; inż. Mieczysław JA­
WORSKI — kier, pracowni suw­
nic; mgr inż. Adam BIESIADA — 
kier, pracowni żurawi, inż. Włady­
sław GONERA — kler, pracowni 
urządzeń transportu ciągłego oraz 
kontruktorzy zajmujący się sy­
stematyczną modernizacją suw­
nic — mgr inż. Jan KULIG; inż. 
Jan ALEKSANDROWICZ i mgr 
inż. Maciej GALLOS z działu stu­
diów. To oni wspólnie ze swoimi 
innymi kolegami stworzyli prze­
szło 10 tysięcy różnych dokumen­
tacji konstrukcyjnych na maszy­
ny, urządzenia dźwigowe i trans­
portowe, z których korzystają 
przemysły: portowy, stoczniowy, 
chemiczny, energetyczny, węglo- 

liły na zmniejszenie tego wskaź 
nika w roku 1964 do 10 proc.

. Na tym jednak nie można 
było poprzestać. Przyczyny 
strat czasu podzielono na gru­
py. Szczegółowe wyliczenia wy­
kazały. że 72.2 proc, strat po­
wstałe z powodów organizacyj­
no technicznych, a 27,S proc, z 
winy robotnika. Na ten ostat­
ni wskaźnik wpływają spóźnie­
nia do pracy (31 proc.), prze­
dłużanie przerw śniadaniowych 
(28 proc.), rozmowy uboczne 
(21 proc.) oraz wcześniejsze koń 
czenie pracy (9 proc.). Do wal­

ki z tą grupą przyczyn dyrek­
cja i Rada Robotnicza przed­
sięwzięły odpowiednie środki, 
jak weryfikacja pracowników 
fizycznych i umysłowych, no­
wy zakres obowiązków, nowy 
regulamin premiowania, zmie­
niony system doskonalenia za­
wodowego itp. Konsekwentne 
przestrzeganie tvch przepisów 
pozwoliło na całkowite niemal 
wyeliminowanie tej grupy 
przyczyn straty czasu.

CENA CZASU OCZEKIWAŃ
Dokładniejsza analiza przyczyn 

straty czasu niezawinionej przez 
pracownika wykazała m. in., że 
57 proc strat wynika z braku 
materiałów podstawowych — czę 
ści zamiennych i materiałów po­
mocniczych 12 proc, z wyczeki­
wania na usługi rozdzielni 1 10 
proc, z postojów spowodowanych 
brakiem lub wadliwym działa­
niem niektórych urządzeń.

Wobec tego wspomniany już 
plan organizacyjno - techniczny 
uwzględnił zmianę systemu pla­
nowania produkcji i rozdziału 
pracy na stanowiska robocze, u- 
sprawnienie gosnodarki materia­
łowej i transportu, organizację 
stanowisk roboczych, skrócony 
i precyzyjnie uzasadniony sy­
stem remontów, weryfikację do­
kumentacji technologicznej, opra­
cowanie normatywów na prace 
przygotowawcze, wykończeniowe i 
uzupełniające oraz zmiany w za­
kresie oprzyrządowania produk­
cji, które proponują współnrace 
z Ośrodkiem Wypożyczania i 
Montażu Uniwersalnych Przyrzą­
dów w Bielsku Białej.

Realizacja tych zaleceń w 
znacznym stopniu wpłynęła na 
poprawę organizacji pracy w 
BZN. Proces doskonalenia tej 
dziedziny gospodarki w zakła­
dzie nadal trwa i 8 miesiąca 

wy itd. Dzięki tym ludziom uzy­
skujemy stalą oszczędność stali w 
tysiącach ton...

OBECNIE sztab inżynierów 
CBKM koncentruje swą 
uwagę wokół modernizacji 

suwnic pomostowych powszech­
nego zastosowania, suwnic bel­
kowych ręcznych i elektrycz­
nych, ładowarek i koparek ko­
łowych, chwytaków czterolino- 
wych, modernizacji i unifikacji 
suwnic bramowych, żurawi por-

towych oraz konstrukcji wcią­
gników elektrycznych itp.

Dla przeciętnego Czytelnika, 
nie wtajemniczonego w arkana 
biur konstrukcyjnych, te lakoni­
czne informacje z pewnością 
niewiele mówią, dlatego też 
spieszę z wyjaśnieniem: w Pol­
sce mamy kilka tysięcy zakła­
dów przemysłu lekkiego i cięż­
kiego, w których pracują urzą­
dzenia dźwigowe, niejednokrot­
nie przestarzałe i mało efektyw­
ne w pracy. Zadaniem CBKM 
jest nie tylko przygotowanie od­
powiednich dokumentacji na kon­
strukcję dla nowo powstałych 
hal produkcyjnych (najczęściej 
ujednoliconych w budowie) lecz 
również zmodernizowanie kon­
strukcji dźwigowych w starych

na miesiąc staje się bardziej 
widoczny i wymierny.

WŁAŚCIWA ZDOLNOŚĆ 
PRODUKCYJNA

Innym ważnym problemem, któ 
ry w ramach operacji wyzwala­
nia rezerw produkcyjnych zna­
lazł się na warsztacie było do­
kładne określenie zdolności pro­
dukcyjnej poszczególnych wydzia 
łów. Określono ją w oparciu o 
fachową literaturę krajową i za­
graniczną oraz długoletnie własne 
doświadczenia przy uwzględnie­
niu optymalnych norm technicz­
no - ekonomicznych. Obliczenia 
takie zrobiono na przykładzie 
wydziału konstrukcyjnego. Oka­
zało się. że przy zwiększeniu 
współczynnika zmianowości z 1,17 
na 1,5 oraz zastosowaniu maksy­
malnego uzysku produkcyjnego zim kw rezerwy produkcyjne 
tego wydziału wynoszą 1085 ton 
rocznie.Identyczną metodę zastosowa­
no przy obliczaniu zdolności 
produkcyjnej innych wydziałów, 
co pozwoliło na wykrycie rezerw 
na kwotę 150 milionów złotych. 
W ten sposób zdolność produk­
cyjną zakładu podniesiono do 
200 milionów złotych. Będzie ona 
wykorzystana poprzez częściowe 
doinwestowanie zakładu oraz 
przez obsadzenie 305 wolnych sta 
nowisk pracy, które uzyskano 
przez zwiększenie współczynnika 
zmianowości

Dla usprawnienia produkcji 
jednostkowej i małoseryjnej, 
stanowiącej około 70 proc, pla­
nu postanowiono opracować ty­
pizację procesów technologicz­
nych. Polega ona na zastąpie­
niu szeregu indywidualnych 
procesów technologicznych jed­
nym bardziej ogólnym obejmu­
jącym części o konstrukcyjnym 
i technologicznym podobień­
stwie. Wynikiem tego jest ogra­
niczenie nadmiernej często nie­
uzasadnionej różnorodności te­
chnolog! cznej.

Problem ten jednak musi być 
i jest traktowany jako praca cią­
gła związana z planową reali­
zacją postępu technicznego i 
organizacyjnego.
BYTOMSKIE Zakłady Na­

prawcze są pierwszym za­
kładem w Zjednoczeniu 
Maszyn Górniczych który 

opracował tak szczegółowy, pre­
cyzyjny plan wyzwalania re­
zerw produkcyjnych. Jego pio­
nierska praca jest aktem go­
dnym naśladowania. Na takim 
właśnie stnowisku stanęło Mi­
nisterstwo Górnictwa i Ener­
getyki, BZPW oraz Komitet 
Miejski partii, które wystąpi­
ły z inicjatywa zorganizowania 
w BZN narady dla przedstawi­
cieli wszystkich zakładów pod­
ległych Zjednoczeniu Maszyn 
Górniczych, celem wykorzysta­
nia przykładu BZN jako wzo­
ru.

Narada odbyła się niedawno, 
wywołując duże zainteresowa­
nie nie tylko wśród władz sze­
roko na niej reprezentowanych, 
ale również wśród przedstawi­
cieli zakładów którzy w cza­
sie przerw podchodzili z note­
sem i ołówkiem w ręku do 
wielu rozwieszonych w sali pla 
nów i wykresów, przedstawia­
jących w bardzo ciekawej for­
mie wszystkie problemy oma­
wiane na konferencji i wyno- 
towywali itneresujące efekty 
poczynań. W tym miejscu mo­
czę zaznaczyć, że zjawisko ta­
kie jest na naradach niespoty­
kane i dlatego chyba stanowi 
najlepszą miarę uznania dla 
BZN za ich pionierską pracę, 
pochwałę dla gospodarskiej po­
stawy kierownictwa l załogi. 

warsztatach, gdzie pracują naj­
częściej krany, wyciągi i suwni­
ce mało wydajne, trudne w ope­
racji, ciężkie i niewygodne. A 
to wymaga od konstruktorów 
niekiedy bardzo poważnego wy­
siłku umysłowego.

A przecież głównym założe­
niem i celem CBKM powinny 
być w zasadzie prace naukowo- 
badawcze i konstrukcyjno-do- 
swiadczalne, mające uprzedzać 
czas, dorównujące doświadcze­
niom zagranicznym, by dawać 
stale rozwijającemu się przemy­
słowi coraz doskonalsze urządze­
nia.

Posłuchajmy zresztą co mówi 
na ten temat dyrektor CBKM 
mgr inż Alojzy DUDA, w któ­
rego towarzystwie zwiedziłem 
teren przedsiębiorstwa, zapozna­
jąc się z osiągnięciami, niezwy­
kle ambitnymi i śmiałymi pla­
nami bytomskich konstruktorów.

— Najważniejszym naszym zada­
niem jest DZIŚ szybkie zakończe­
nie budowy zakładu naukowo-ba­
dawczego, gdzie umieścimy nasze 
laboratoria, warsztaty wykonujące 
modele 1 prototypy małych ma­
szyn oraz maszynę elektronową — 
cyfrową ZAM 21. Z chwilą zakoń­
czenia budowy nowego budynku 
stworzymy dla naszych konstruk­
torów odpowiednią bazę badawczą 
z możliwością szybkiego spraw­
dzenia, działalności nowych kon­
strukcji. Równocześnie z urucho­
mieniem maszyny „ZAM 21“ sta­
niemy się centralnym ośrodkiem 
techniki numerycznej dla potrzeb 
zakładów przemysłu maszynowego 
zgrupowanych na Śląsku. Wów­
czas będziemy mieli konkretne 
możliwości szybszego wprowadze­
nia nowoczesności...
POMIJAJĄC jednak sprawę 

przyszłości, to już teraz 
pracujemy nad zagadnie­

niem tzw transportu fluidalne­
go, pewnej odmianie dotychcza­
sowego transportu pneumatycz­
nego materiałów sypkich. Chodzi 
nam po prostu o to, aby zmniej­
szyć do maksimum nadmierne 
zużycie energii w stosunku do 
uzyskiwanych efektów transpor­
tu. Poza tym pracujemy już nad 
modernizacją konstrukcji dotych­
czasowych schodów ruchomych, 
by zmniejszyć ich ciężar a po­
prawić estetykę i wzmóc cicho- 
bieżność. Mamy już zamówienie 
dla dworca katowickiego i na 
niektóre obiekty zagraniczne.

Zresztą jeżeli chodzi o zamó­
wienia odbiorców zagranicznych, 
to przygotowujemy między in­
nymi zwałowarkę obrotową dla 
Jugosławii, spłukiwacz hydraulic 
czny do buraków w cukrowni, 
oraz żurawie portowe i urządze­
nia do transportu cementu dla 
Ghany. Z krajowych zamówień 
do ważniejszych należą: suwnice 
pomostowe podwieszone dosto­
sowane do przejazdu z jednego 
toru na drugi dla PAFAWAG-u 
we Wrocławiu, suwnice bramowe 
specjalne o dużej wysokości 
podnoszenia dla myszkowskiej 
zapory wodnej w Bieszczadach...

Jak widać zakres zaintereso­
wań mamy bardzo szeroki. Jest 
więc naszą ambicją, aby w jak 
najszybszym czasie stworzyć 
konstruktorom lepsze warunki 
do pracy, by jeszcze bardziej po­
święcić się zagadnieniom nauko­
wo-badawczym, dzięki czemu 
coraz więcej obiektów i zakła­
dów przemysłowych można bę­
dzie zaopatrzyć w najbardziej 
nowoczesne urządzenia i maszy­
ny.
Zwiedzając przedsię­

biorstwo znalazłem pełne 
pokrycie słów dyrektora. 

Pracownicy warsztatu duszą sie 
w niehigienicznych i ciasnych 
pomieszczeniach dawnej kotłow­
ni, w wielu miejscach razi pro­
wizorka i tymczasowość, gdy 
tymczasem budowa nowego bu­
dynku utknęła na martwym 
punkcie. Ponoć dlatego, że Woj. 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Mieszkaniowego ma własne... 
kłopoty. Czy mieć w związku 
z tym obawy?

Nie zakładam tego, wszak mu- 
siałbym powiedzieć, że nasza go­
spodarka poniosłaby duże stra­
ty. Bo przecież ze sprawności i 
należytej funkcjonalności CBKM 
korzystamy niezwykle wiele.

Świadczy o tym między inny­
mi wypowiedź pani mgr Józefy 
KWIATKOWSKIEJ — kierowni­
ka Branżowego Ośrodka Infor­
macji Technicznej i Ekonomicz­
nej, który należy do najlepszych 
w resorcie Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego.

— Obsługujemy w tej chwili 676 
zakładów w kraju i za granicą. 
Wydajamy katalogi, biuletyny, 
serwisy informacyjne itp.. w któ­
rych zawarte są bliższe dane o 
bieżących pracach CBKM 1 kon­
struktorów zagranicznych. Obsłu­
gujemy poza tym politechnikę i 
instytuty naukowe pokrewnych 
branż, utrzymujemy ścisły kon­
takt z pokrewnymi biurami w 
Lipsku, Halle, Moskwie, Sofii i 
Pradze, gdzie bardzo często upo­
minają się o nasze najnowsze 
opracowania, jak na przykład dla 
koparki koło — frezowej małej 
mocy, będącej naszym prototypem 
o poziomie światowym.

Osobiście żałuję, że CBKM bę­
dące jedyną tego rodzaju pla­
cówką w Polsce nie urosło jesz­
cze do rangi instytutu naukowo- 
badawczego, zgodnie ze swoim 
przeznaczeniem i na wzór in­
nych państw.



Rozmawiamy z E. Osowskim - przewodniczącym PK FJN

Kampania wyborcza

- okresem wzmożonego działania 

Frontu Jedności Narodu

w obecnej kampanii wyborczej szczególnie wiele pracy i specjal­
nie trudne zadania stoją przed aktywistami Frontu Jedności Narodu. 
Od przygotowania i opracowania programów wyborczych po pracę w 
komisjach wyborczych — oto cała gama zadań w okresie wyborów 
do Sejmu PRL i rad narodowych.

te-

O wypowiedź na temat pracy Po­
wiatowego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu i terenowych komite­
tów FJN — poprosiliśmy przewod­
niczącego PK FJN — EUGENIU­
SZA OSOWSKIEGO.

— Mamy przed sobą poważne za­
danie — uzyskanie poparcia całego 
społeczeństwa dla programu wy­
borczego Frontu Jedności Narodu 
oraz dla kandydatów na posłów i

radnych. Przygotowaliśmy się do 
tej pracy bardzo solidnie.

W styczniu dokonaliśmy przeglą­
du działalności terenowych komi­
tetów FJN, braliśmy udział w ich 
posiedzeniach, dokonaliśmy szere­
gu zmian, które pozwolą na nada­
nie im większej reprezentacyjności. 
Włączyliśmy do pracy w komite­
tach Frontu szeroki aktyw społecz­
ny kobiet i młodzieży.

Na plenum PK FJN z udziałem 
przewodniczących komitetów tere­
nowych, omówiliśmy zadania na­
szego aktywu w kampanii wybor­
czej.

Braliśmy aktywny udział w se­
sjach rad narodowych — kończą­
cych bieżącą kadencję rad, a doro­
bek terenowych rad narodowych 
popularyzujemy wśród społeczeń­
stwa.

Dla bezpośredniej pomocy komi­
tetom terenowym przydzieliliśmy 
aktywistów z PK FJN do tych ko­
mitetów, opracowaliśmy system 
stałej łączności z terenem.

— Czy PK FJN ma na tyle wy­
robiony aktyw społeczny, czy nie 
odczuwa braku kadr społeczników?

— Mamy przygotowany aktyw, 
który kierujemy do obwodów gło­
sowania celem przeprowadzenia 
pracy politycznej w terenie, wspól­
nie z członkami partii i stronnictw 
politycznych, miejscowych organi­
zacji zawodowych, społecznych i 
młodzieżowych. Aktyw ten propa­
guje nasz program wyborczy, na­
szych kandydatów na posłów 1 rad­
nych, sprawdzanie list wyborczych 
i powszechny udział w głosowaniu.

— Co jest w tej chwili głównym 
zadaniem FJN?

— Opracowanie i popularyzacja 
programów wyborczych. W tym ce­
lu powołaliśmy zespoły redakcyjne 
przy radach narodowych, PK FJN 
i terenowych komitetach Frontu. 
W skład tych zespołów weszli 
przedstawiciele partii, stronnictw

politycznych, rad narodowych i 
renowych komisji planowania oraz 
działacze FJN.

Wkrótce przystąpimy do zebrań 
poświęconych dyskusji nad propo­
nowanymi listami kandydatów na 
radnych. W tej akcji zwrócimy 
szczególną uwagę na pracę wiej­
skich, gromadzkich, osiedlowych i 
miejskich komitetów FJN.

W naszej pracy politycznej wy­
korzystamy wszystkie ośrodki — 
kluby, domy kultury, świetlice, 
klubo-kawiarnie i kluby fabryczne 
oraz nasze radiowęzły. Wiele obie­
cujemy sobie po współpracy z Re­
dakcją „GWARKA”, który jest ty­
godnikiem Ziemi Tarnogórskiej — 
zawsze żywo zainteresowanym w 
pracy społeczno-politycznej, w ma­
sowej pracy propagandowej.

— Dziękujemy i zapewniamy na­
szą pomoc w miarę możliwości — 
jak najpełniejszą.

Rozmawia! — eLPe

Fot. R. Smiela

Uroczyste wrzenie legilymocji IMS

w ISI io pracujących w Piekarach

Młodzież ucząca się w Zasadni­
czej Szkole Zawodowej dla Pracują 
cych w Piekarach, przeżywała w
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W XX rocznicę podpisania

Układu o współpracy

między Polską a ZSRR

Jak się dowiadujemy w Zarzą­
dzie Powiatowym TPPR w 
Tarnowskich Górach, w tym 

roku obchodzona będzie uroczyście 
XX rocznica podpisania Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy 
'Wzajemnej miedzy Polską a Zwią­
zkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich oraz 95 rocznica uro­
dzin wielkiego wodza rewolucji 
— Włodzimierza Iljicza. Lenina.

Z tej okazji planuje się szereg 
ciekawych imprez, które rozpocz­
ną się w połowie kwietnia. M. in. 
■odbędą -się spotkania młodzieży w 
szkołach i w Klubie Czarnego 
'Pstrąga poświęcone tym doniosłym

rocznicom, uroczyste apele i wie­
czornice przyjaźni z ZSRR, otwar­
te zostaną okolicznościowe wysta­
wy obrazujące 20-letnią współpra­
cę polsko-radziecką, wyświetlane 
będą filmy i organizowane impre­
zy artystyczne.

Organizacje związkowe, koła 
NOT i zakładowe koła TPPR przy 
gotowa ją liczne wieczornice po­
święcone osiągnięciom technicz­
nym ZSRR i naukowej współpracy 
Polski i Kraju Rad.

Wspaniały

koncert

It Wu wypoczywały załogi

Wiele imprez okolicznościowych, 
połączonych z programami arty­
stycznymi, urządzonych będzie 
'przez wiejskie Kluby Prasy 
„Ruch".

W Domu Kultury Kolejarza od­
będzie się uroczysta akademia po­
święcona rocznicy podpisania u- 
kładu i działalności Włodzimierza 
Lenina. (hs)

w Wieszowej

w okresie wiosenno-letnim?

dniu 31 marca br. znamienną uro­
czystość: wręczenie 100 legitymacji 
członkowskich ZMS i oficjalne o- 
twarcie kola tej 
swojej szkole.

organizacji przy

Poza młodzieżą, 
gremialnie, w 
wziął udział I sekretarz KM PZPR 
w Piekarach Ignacy Staszak, prze­
wodniczący Zarządu Miejskiego 
ZMS Lech Dyluś oraz grono 
nauczycielskie z dyrektorem szkoły 
Józefem Cierpiałem i wicedyrektor- 
ką Marią Kaszowską.

która zjawiła się 
uroczystości tej

Przewodnictwo zebrania objęła 
młoda uczennica zakładu, a równo­
cześnie przewodnicząca kola ZMS, 
które w tym dniu oficjalnie inau­
gurowano, Irena Herok. Referat o 
kierunkach działania Związku Mło 
dzieży Socjalistycznej na najbliższą 
przyszłość wygłosił przewodniczący 
ŻM ZMS Lech Dyluś, a przemawiał 
także do młodzieży I sekretarz KM 
PZPR w Piekarach Ignacy Staszak, 
dyrektor szkoły Józef Cierpiał i 
wicedyrektorka Maria Kaszowska.

Po uroczystym wręczeniu legity­
macji Wszystkim nowo wstępują­
cym członkom, podziękowała kie­
rownictwu za zorganizowanie tej 
pięknej imprezy uczennica Urszula 
Marciniak i na tym zakończyła się 
część oficjalna. Potem przy ciast-

kach, kawie i muzyce z adaptera od 
była się miła zabawa towarzyska.

W sumie, była to jedna z tych 
milszych uroczystości, które się wi­
dzi. Suche i krótkie sprawozdanie 
na pewno nie jest w stanie oddać 
serdecznej atmosfery, jaka tam pa­
nowała zarówno wśród uczniów i 
uczennic oraz gości i grona wycho­
wawców, którzy się razem z nimi 
bawili. (rś)
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Ogłoszenia 

=DROBNE

WAPNO palone w bryłach i hy­
dratyzowane w workach do naby­
cia w każdej ilości z dostawą na 
miejsce budowy. Wapiennik G. 
Broncel Radzionków. Sprzedaż w 
Piekarach 61. przy ul. Bytomskiej 
289 tel. 87-23-27. 048044

SPRZEDAM 2 place budowlane 
zatwierdzone w planie rozbudowy 
w centrum Zyglina- Oferty kiero­
wać: Redakcja „Gwarek” Tarnow­
skie Góry pod nr 048045,
JOZEF KNOP zgubił świadectwo 
ukończenia 7 klasy wydane przez 
Szkołę Podstawową nr. 1 w Ra­
dzionkowie. 048048

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Według opinii znawców orkiestry 

dęte zaprezentowały ciekawy pro­
gram i niespotykany dotychczas 
pozi°m wykonania.

Po zaciętych „bojach” o laury 
za najlepsze uznano 7 orkiestr

1 miejsce przyznano orkiestrom 
kopalni „Radzionków”, Zakładów 
Mechanicznych „ZAMĘT” i kopal­
ni „Andaluzja”,, II drugie miejsca 
zajęły — ZG „Waryński", Zakłady 
Chemiczne „NITRON”, PKP Tar­
nowskie Góry i ZGH „Orzeł Bia­
ły”, na III miejscu uplasowały się 
zespoły — świetlicy osiedlowej w 
Wiesz owej świetlicy miejskiej w 
Miasteczku Sl„ kopalni „Julian“ 
i IV miejscem podzieliły się orkie­
stry z Kalet i Zakładów Papier­
niczych w Boruszowicach.

Większość zakładów troszczy się 
0 swe zespoły. Tak np. szczególną 
opieką otoczone są orkiestry ZGH 
„Orzeł Biały” czy kopalni „Anda­
luzja” — niestety niektóre pozo­
stawione są „samopas". mają tru­
dności z wyjazdami, próbami itd. 
A przecież członkowie amatorskich 
zespołów artystycznych winni zna­
leźć poparcie i zrozumienie dyrek­
cji zakładów pracy dla swej nie­
łatwej a tak potrzebnej i miłej 
działalności! (hs)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nie nowych drzew i krzewów itp. 
prace — ogólnej wartości 2 min 
złotych!

Kopalnia „Andaluzja” — pomoc 
w budowie międzyzakładowego o- 
środka wczasów niedzielnych w Bo 
rowianach (100.000 zł), ustawią 7 
domków campingowych w Borowia 
nach — planują zakup domu wcza­
sowego w Zakopanem.

Kopalnia „Julian” — pomaga fi­
nansowo w pracach w parku świer 
klanieckim — buduje 15 domków 
campingowych.

Kopalnia „Radzionków” — po­
moc dla parku w Świerklańcu, bu 
duje basen kąpielowy na Górze Po 
wstańców Śląskich w Radzionko­
wie, organizuje obóz dla członków 
Brygad Pracy Socjalistycznej.

ZGH „Orzeł Biały” — zbudowali 
10 domków campingowych, które 
ustawią w Borowianach i przezna­
czyli 100.000 zł na rozbudowę tego 
ośrodka, zakupią sprzęt biwakowy, 
a także planują uruchomienie wła­
snego domu wczasowego.

ZG „Waryński” — 30.000 zł prze­
znaczyli na ośrodek w Borowia­
nach, mają dla swych pracowni­
ków — 23 domki campingowe w 
Turawie i Mikuszowicach, dom 
wypoczynkowy i dom wczasowy w 
Ustroniu Morskim.

Zakłady Dolomitowe — budują 5 
campingów w Przeczycach i 5 w 
Rogowie.

Fabryka Urządzeń Górniczych — 
wydzierżawili pokoje na wczasy 
dla 120 osób, zbudowali 10 domków 
campingowych.

Zakłady Mechaniczne „ZAMĘT” 
— ustawili 10 nowych domków 
campingowych (7 w Turawie, 1 w 
Szczyrku i 2 w Świnoujściu), wyre 
montują 10 domków w Turawie.

Zakłady Chemiczne „Nitron” — 
na wiosnę biorą się solidnie do ro­
boty w Borowianach — zbudują 
tam przystań kajakową, zarybią 
stawy, wyszlamują je, a także na 
własnym i pięknym „podwórku” 
— uruchomią amfiteatr i upiększą 
oraz oświetlą park w Krupskim 
Młynie.

- O -
Nie są to pełne dane i nie obej-

OFERUJE DO SPRZEDAŻY WSZYSTKIE

TARNOWICE STARE

10.

53kr

WARZYW i KWIATÓW, 
w swoim sklepie mieszczącym się przy ul. RYNEK 

Jednocześnie przypominamy, że przyjmujemy każdą ilość 
zboża do wymiany za pasze treściwe. 
Punkty wymiany:

Tarnowskie Góry — Rynek 10 
Repty Śląskie — Sklep nr 4 , 
Górniki — magazyn

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W PIEKARACH ŚLĄSKICH

Ogłasza

przełam nieograniczony

na kapitalny remont ogrzewania parowego w budynku 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Piekarach Ślą­

skich przy ul. Bytomskiej 84
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w Wydziale Ogólno-Administra­

cyjnym w Prezydium MRN w terminie 10-dniowym od da­
ty ogłoszenia przetargu.

Wszelkie informacje, oraz ślepe kosztorysy można uzy­
skać w Wydziale Ogólno-Administracyjnym.

Komisyjne otwarcie oferty nastąpi w 11' dni od ogłosze­
nia przetargu.

Prezydium MRN zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

57kr

mują wszystkich zakładów. Ale już 
z tego można sie zorientować, że 
np. ZGH „Orzeł Biały“, ZG „Wa­
ryński“, kopalnie „Andaluzja“, .,Ju 
lian“ i „Radzionków“, a także „Ni­
tron“ dobrze przemyślały całą ak­
cje. rozbudowują ośrodki ..pod bo­
kiem“, piekne Borowiany. Swierkla 
nieć czy Górę Powstańców w Ra­
dzionkowie. Później będą mogli u- 
rządzać wypoczynek dla całej zało­
gi, w pełnym tego słowa znaczeniu 
— wypoczynek.

Natomiast „Dolomity“ czy „Za­
męt“ ciągle nie mogą przekonać 
sie do naszych terenów wypoczyn­
kowych — ciągle nastawiają sie na 
odległe i „modne“, przepełnione o- 
środki. Ileż osób może w ciągu wio 
sny — lata skorzystać z jednego dom 
ku campingowego w Szczyrku, czy 
dwóch takich domków w Świnouj­
ściu? Na niedzielny wypoczynek 
dla załogi to chyba i za mało, i za. 
daleko. Za te same pieniądze w Bo 
rowianach czy Tworogu, w Swier- 
klańcu czy Brynicy wypoczęłoby 
kilkudziesięciu ludzi!

Wypoczynek niedzielny — musi 
być prawdziwym, masowym i mi­
łym wypoczynkiem dla naszych za­
łóg. Ö tych sprawach najwyższy 
czas pomyśleć jeszcze dziśl (eLPe)

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WSPÓŁPRACA“ 
Tarnowskie Góry, ul. Armii Czerwonej 13 

WYKONUJE 
z

USŁUGI DLA LUDNOŚCI 
zakresu:

NAPRAWY OBUWIA:

STOLARSKIE:

A P R A W A

RENOWACJA

w punktach:
Radzionków III
Piekary Si — Osiedle Wieczorka

produkcja okien i drzwi, 
renowacja mebli —
w punkcie usługowym —
Tarnowskie Góry, ul. Karola Miarki 2
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Reportaż z Opery 

(z podglądaniem z obowiązku)

Zdarzyła się dziwna 
rzecz: interesujący współ­
czesny temat, osadzony 
mocno w realiach otaczają 

cej nas rzeczywistości zrealizowa­
ny wprawdzie przez samodzielnie 
debiutującego dopiero reżysera 
Janusza Weycherta ale równo­
cześnie twierdzącego w wywia­
dzie prasowym, że doskonale 
zna to środowisko, i że będzie to 
jakby film o znajomych“, zagra­
ny przez utalentowanych aktorów 
— okazał się obrazem brzmiącym 
trochę fałszywie, nie przekonywa­
jącym. Jaka przyczyna, że OBOK 
PRAWDY nie jest filmem bardzo 
dobrym, choć miało wszelkie da­
ne po temu aby stać się takim?

Stanisław Grochowiak, poeta i 
prozaik nie jest debiutantem w 
dziedzinie filmowego scenopisar- 
stwa współtworzył już scenariusze, 
do . Kaloszy szczęścia” i ..Prze­
ciwko bogom“ — w swojej jed­
nak o st i jej ^racv - scenariu­
szu OBOK PRAWDY popełnia 
błędy wprost debiutanckie. Bar­
dzo wnikliwy i realistyczny w 
szczegółach, powierzchownie przed 
stawia całe partie głównego wąt­
ku dramatu młodego robotnika 
pochodzącego ze wsi, który w 
imię solidarności ze swym daw­
nym środowiskiem, decyduje się 
na kłamstwa krzywdzące ludzi 
z nowego, przemysłowego otoczę 
nia. Te braki scenariusza pogłę­
bia reżyser narzucając aktorowi 
odtwarzającemu postać głównego 
bohatera styl gry, sposób bycia 
i wyrażania się obcy ludziom z 
środowiska, które ma reprezento 
wać. Spłycony więc dramat przedPOZA może się wydać bardzo pretensjonalna, jednak chwila relaksu 

jest potrzebna, za moment rozlegnie się w głośniku „chór proszony 
na plan“. Jakże inaczej wejdzie się na scenę po takim „ukradzio­

nym“ odpoczynku.

GARDEROBA — na stalach szminki, rekwizyty, w każdym niemal 
miejscu zwisają liczne kostiumy, ciasno tu i oślepia jasność „stano­
wisk roboczych“, gdzie przygotowuje się makijaż. Roj no i gwarno, 

jak w szkole podczas pauzy.

TO NIE MODA na Yul Brynner‘a — to scenograf narzucił taki 
Wygląd giów aktorów odtwarzających starożytnych indyjskich kapła­

nów — zgodnie zresztą z ówczesnym duchem czasu.

PARTYJKA szachów nawet tak często przerywana jakimś wezwa­
niem, uatrakcyjnia wolną chwilę...

stawia na przykładzie nietypo­
wej sylwetki bohatera. Coś tak 
jakby niski i gruby mężczyzna 
miał symbolizować postać „ko­
chanka kobiecych pokoleń” — 
Romea. Byłoby to śmieszne, praw 
da? W wypadku filmu Janusza 
Weycherta to nie jest zabawne, 
to jest fałszywe, nieprzekonywa- 
jące. Film znosi pewne umownoś

Obok 

prawtiy

cl, skróty myślowe, konkretny jed 
nak gatunek jakim jest dramat 
psychologiczny rozgrywający się 
we współczesnych konkretnych 
warunkach społeczno - obyczajo­
wych nie lubi takich zabiegów, 
zwłaszcza jeżeli ich celem nie 
jest uogólnienie czy dramatycz­
ne spięcie, a uproszczenie za­
ciemniające realistyczny obraz.

W głównych rolach: Andrzej Ko 
piczyński, Edward Bączkowski, El 
żhieta Czyżewska, Anna Ciepielew 
ska. KINOMAN

PODGLĄDANIE jest czyn­
nością żenującą, ale gdy 
jest się dziennikarzem mo 

żna sobie na to pozwolić, w szła 
chętnych zamiarach jest to wy- 
baczalne. A takie właśnie towa­
rzyszyły mojej reporterskiej wy 
prawie za kulisy Opery podczas 
jednego z przedstawień.
Jest czwartek godz. 18. Na 

ten dzień w repertuarze 
teatru przewidziano spek­

takl „PARU” Stanisława Mo­
niuszki. Widownia jest jeszcze 
pusta i ciemna, za to w pra­
cowniach, garderobach i na 
scenie już od pół godziny trwa 
gorączkowa krzątanina. W re­
kwizytorni, gdzie na wielu pół­
kach, z których każda przezna­
czona jest dla innej opery, pa­
nie pracują nad odkurza­
niem zbroi wojowników hin­
duskich, występujących w „Pa­
rli“ i innych atrybutów skła­
dających się na scenografię 
przedstawienia. W podziemiach 
niedaleko orkiestronu, słychać 
próby niektórych instrumentów. 
To pierwsi członkowie orkie­
stry powtarzają trudniejsze frag­
menty muzyczne. Wśród 50- 
osobowej grupy muzyków jest 
5 pań — wiolonczelistka Zofia 
G'ermak, perkusistki Ewa Gol- 
dowska i Urszula Jędrus%czyk 
oraz flecistka Kazimiera Kawka 
i Krystyna Opora grająca na 
wiolinie.

W garderobie solistek po le­
wej stronie sceny dziś króluje 
sama Anna Poraj. Jest ucha- 
rakteryzowana szminkami tea­
tralnymi „Leichnera”. Gardero 
biana pani Bronia pomaga jej 
uporać się z włożeniem kostiu­
mu indyjskiej kapłanki Neali.

W podobnym małym pokoiku 
po przeciwnej stronie sceny 
przygotowują się do występu 
Adam Kaznowski, Czesław Ko­
zak i Sławomir Żerdzi old. Cha- 
rakteryzator Stanisław Stęp­
niowski przeobraża Adama Kaz- 
nowskiego w arcykapłana Ake- 
bara. a za chwilę wykonuje 
podobne operacje przy pomocy 
kleju i peruk na osobie Czesła­
wa Kozaka, by upodobnić go 
jak najwierniej do koncepcji 
scenograficznej postaci Dżare- 
sa. Tymczasem garderobiany 
Józef Placek manipuluje coś 
przy stroju Słamowira Żerdzic- 
kfego - Tdamora.
Prawdziwe czary odbywają 

się w garderobach baletu. 
Solista Bolesław Bolewicz, 

by jak najwierniej upodobnić 
6’ę do posągu indyjskiego całe 
o ało pokrył złotą szminką. Kie­
dy przed lustrem demonstruje 
taneczne pas robi wrażenie 
ożywionej magiczną siłą rzeźby 
ze złota. Podobnie metaliczno 
złoty połysk nadają swoim cia­
łom panie Stefania Nowak i 
Czesława Dolińska. I one wy­
glądają jak zaklęte w złoto 
postacie z bajki-
Idę na scenę. Tu pod 

wszystko widzącym spoj-
• rżeniem inspicjenta Jana 

Stranca i kierownika ekipy 
technicznej Bronisława lozań­
skiego uwitaią się meskie rosta 
cie w kombinezonach z młot­
kami zatkniętymi za pas.

Dochodzący spoza kurtyny

Najlepsi wśród amatorów

BUFET —• mała czarna, to nie tylko kofeina, na uspokojenie — 
ciastko. Razem chwila odprężenia po dużym wysiłku. Wszyscy tu 
często zaglądają. Nawet dyżurny strażak — oczywiście nie jedyny 
za kulisami — znalazł miejsce na papierosa, tu bowiem można spo­

kojnie pociągnąć dymu.

W ubiegłym tygodniu na scenie 
Miejskiego Domu Kultury odbył 
się przegląd amatorskich zespołów 
artystycznych Zasadniczych Szkół 
Górniczych okręgu bytomskiego.

Pierwsze miejsce w klasie tea­
trów poezji zdobył zespól ZSG 
kop. „Dymitrow” za właściwy 
dobór repertuaru. Ponadto zespół 
został wyróżniony specjalną nagro­
dą ZZG za ogólny wysoki poziom. 
Współtwórcą tego sukcesu jest 
Henryk Knobloch, długoletni i za­
służony działacz kulturalny w na­
szym mieście. Drugie miejsce 
przypadło w udziale teatrowi 
poezji ZSG kop. „Bytom”, które­
go instruktorem jest Nina Osta- 
piec, a trzecie teatrowi poezji ZSG 
kop. „Szombierki”.

Wśród teatrów dwa równorzęd­
ne wyróżnienia przypadły w 
udziale zespołom ZSG kop. „Bo­
brek” i „Łagiewniki”, a za recy­
tacje również wyróżnienie zdoby­
li recytatorzy ZSG kop. „Roz- 
bark”. 

przyciszony gwar widowni na­
gle uspakaja się. I zaraz potem 
rozjlega się muzyka, powoli 
wkraczająca do każdego zakątka 
gmachu. I odtąd jej obecność 
będzie tu dominowała aż do 
końca spektaklu.

Rozpoczyna się prolog. Na 
scenę wchodzi Sławomir Zer- 
dzicki. Inni czekają na swoją 
kolej za kulisami. Jest chłodno, 
zwłaszcza aktorom, którzy w 

Kim 

roziegnq sie 

oklaski

Tekst: Danuta KRET 
Foto: Jerzy WOŁĄSEWICZ 

tiulowych strojach drżą iąk.dsi i 
ki, garną się pod ciepłe pele­
ryny kapłanów i wojowników.

Na tle pluszowej zasłony za­
uważam Annę Poraj. Jej spa­
cer na półtorametrowej prze­
strzeni wygląda trochę nerwo­
wo.

—Trema? —- pytam cicho-
— Trochę, „Paria” nie szła 

już trzy miesiące, mogą więc 
być jakieś niespodzianki...
Ale na szczęście nie ma nie­

spodzianek. Anna Poraj śpię 
a świetnie. Podczas dużej 

przerwy, odwiedzam garderoby 
chórów. I męska i damska 
garderoba są małe, duszne 
ciasne. Osobista odzież wisi 

obok kostiumów. Ale w mę­
skiej jeszcze jako tako można 
odpocząć. Toteż jedni grają 
w szachy, inni czytają ks:ąż- 
ki jeszcze inni dowcipkują. 
W garderobie damskiej trudno 
myśleć o odpoczynku, jest tak 
c asno i tak duszno, brak wen­
tylacji, ciasno jest tak, że tru­
dno to nawet opisać. Ale jest 
wesoło. Kilka pań odpoczywa 
przy szydełkowaniu, inne pi ją 
herbatę. Nagle wpada pani 
Zosia Kosińska i ozajmia z 
humorem, że znowu k'lka chó- 
rzystek straciło po pół kilo­
grama na wadze. Co miesiąc 
odbywa się generalne ważenie 
i pani Zosią odpowiedzialna 
jest za wynik, dba o smukłą 
linię swoich koleżanek...

Rozważania na ten temat 
przerywa rozlegający się w 
głośnikach głos inspicjenta.

— Chór proszony na scenę. 
Wszystkie panie natychmiast 
wychodzą- Ja też-

Zaczyna s;ę ostatni akt przed 
stawienia. Bolesław Bolewicz 
za swój taniec otrzymuje hucz­
ne brawa widowni. Jeszcze kil­
ka taktów muzyki forte i kur­
tyna spada.

Za najlepsze ZESPOŁY MU­
ZYCZNE jury uznało zespól Tech­
nikum Górniczego w Bytomiu i 
Technikum Elektrycznego w Bla­
chowni, a w konkurencji zespo­
łów muzycznych ZSG trzy kolej­
ne miejsca przyznano ZSG kop. 
„Bobrek”, „Dymitrow” i „Szom­
bierki”. oraz dyplom uznania zes­
połowi mandolinistów kop. „Ha­
lemba”.

W konkurencji CHÓRÓW I 
miejsce zdobył bezapelacyjnie 
świetny chór ZSG kop. „Bobrek”, 
który prowadzi solista Opery Ślą­
skiej Tadeusz Świec ho wicz. Dwa 
następne miejsca podzielono mie­dzy ZSG kop. „Bytom" i ZSG 
kop. „Walenty — Wawel”,

W konkurencji ZESPOŁÓW 
TANECZNYCH I miejsce przypa­
dło w udziale ZSG kop. „Wanda 
Lech" a II miejsce ZSG kop. „Ła 
giewniki”.

Zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzymali cenne nagrody, które 
ufundowane zostały przez BZPW.

(dk)

NA RAZIE jest tylko jeden widz i to taki, który obojętnie patrzy 
na efektowne ewolucje taneczne, niezbędne dla rozluźnienia mięśni 
przed występem. Za chwilę solistę B. Bolewieza będą obserwowały 

setki oczu 1 tyleż rąk oklaskiwały jego wspaniały występ.

Śląskie przedsiębiorstwo 
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁ. 

„MOSTO STAL ' W ZABRZU
przyjmie natychmiast pracowników o niżej wymienionych 
specjalnościach:
— Ślusarzy,
— MONTERÓW DO PRAC NA WYSOKOŚCI,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i ACETYLENOWYCH

(z uprawnieniami I i II kat.)
— NITERÓW, HYDRAULIKÓW

Zgłoszenia przyjmuje kier, grupy robót huty cynku 
w Miasteczku Śląskim.

Warunki pracy i płacy według układu zbiorowego w bu­
downictwie. 59kr

BYTOM — 7. IV. godz. 19 — 
,,Straszny dwór” St. Moniuszko, 
BYTOM — 8. IV. godz. 19 — „Ho­
lender tułacz” R. Wagnera, BY­
TOM — 10. IV. godz. 19 — „Tra- 
viata” G Verdi’ego, BYTOM — 
11. IV. godz. 19 — „Otello” G. 
Verdi’ego.

Pamiętaj 

o kwiatach

W tym tygodniu imieniny 
obchodzą:

7 — środa — Donata
8 — czwartek — Dionizego
9 — piątek — Marii

10 — sobota — Michała
11 — niedziela — Leona
12 — poniedziałek — Wiktora, 

Juliusza
13 — wtorek — Walerego
14 — środa — Justyna.
Nie zapomnij o życzeniach 

lub życzeniach z kwiatami. 
Drobna rzecz, a dowody sym­
patii ogromne.

BAŁTYK 6—12. IV. „Olbrzym” W 
(ód lat 12), GLORIA 6. IV. „Obok Q 
prawdy” (od lat 16), 7—12. IV. 
„Tysięczne okno” (od lat 16), U 
POKOJ 6—7. IV. „Telefon towa- V 
rzyski" (od lat 16), 8—11. IV. 
„Powiatowa Ledy Makbet” (ód 
lat 18), 12. IV. .Żołnierz Królo­
wej Madagaskaru” (od lat 18), f*) ROZBARK 6—7. IV. „Trzy życzę- X 
nla” (od lat 12) 8—11. IV. „Pól V 
żartem pół serio" (od lat 18), 
12. IV. „Giuseppe w warszawie” 
(od lat 9), SLĄSK 6—7. IV. „Win- g 
da towarowa” (od lat 16), 8—9. IV. W 
„Sprytny Piotr” (od lat 9), 10— X 
12. IV. ..Les girls” (od lat 16), gj 
ŚWIT 6. IV. „W pogoni za me- 
teorytem" (od lat 12), 7—11. IV. H 
„Kalapało” (od lat 12). 12. IV. "° 
„W ślepej uliczce” II seans, . . 
CAPITOL — Bobrek 6. IV. „Lot 
kapitana Loya” (od lat 16), 7— w 
9. IV. „Casino de Paris" (od lat H 
16), 11—12 IV. „Nędznicy” I seria (=j 
(od lat 14). JUTRZENKA — 3 Chruszczów 6—9. IV. ,7 narzecze- 
nych dla 7 braci” (od lat 12), 
10—12. IV. „Pięciu” (od lat 16), — 
ŚWIT — Miechowice 6—7. IV. “ 
„Klub kawalerów (od lat 16), Q 
8—9. IV. „Nigdy nie wrócę” (od -a 
lat 16), 10—12 IV. „Cyrk jedzie” 
(od lat 9), PRZYJAŹŃ — Łagiew- n 
niki" 6. IV. „Wojna trojańska” Ł 
(od lat 12), 7—8. IV. „Druga mło- Ö 
dość cioci" (od lat 16), 9 i 11, N 12. IV. .Teresa Desqueryoux” (od w 
lat 16). K
śMMl 6

Od 6—10. IV. dyżury pełnią Ö 
apteki — przy placu Poli Macie- K; 
jowskiej 13 c. w Miechowicach — < 
przy ul. Armii Czerwonej 20, w 
Bobrku — przy ul. Odrodzenia 4, L? w Łagiewnikach — przy ul. Or- O 
mówców 44. *-0

Od 10—12. IV. — przy ul. Wit- A 
czaka 49, w Karbiu — przy ul. ** 
Miechowickiej II, w Bobrku — O 
przy ul. Odrodzenia 4, w Łagiew- 
nikach — przy ul. Ormowców 44. w 
-----------------—____________a.
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Podróże kszlolcq

MOŻNA rzeczywiście nieraz zazdrościć sportowcom. 
Czego? — Przede wszystkim chyba: możliwości po­dróżowania po świecie! Dobry wyczynowiec ma szan­
se zwiedzić niemal cały świat. Sport rozrósł się 
organizacyjnie, odbywa się coraz więcej międzynaro­
dowych rozgrywek, samoloty skróciły odległości. 
Częste kontakty zagraniczne są teraz nieodzowną 
cechą wyczynowego sportu. Trzeba grywać i spo­

tykać się z zagranicznymi partnerami, bo jest to jedna z waż­
nych dróg do podnoszenia poziomu, do stałej konfrontacji 
własnych umiejętności i postępów z cudzymi. Ńie jest rzeczą 
przypadku, źe wielki rozkwit, sportu wyczynowego datuje się 
tak na dobre od chwili uzyskania pełnego obywatelstwa i roz­
głosu przez Igrzyska Olimpijskie. Na olimpiadach właśnie — 
raz na cztery lata — dochodzi do owej wielkiej konfrontacji.

Ale... nie trzeba czekać aż cztery lata! Tacy np. piłkarze, 
mając system rozgrywek rozbudowany bardzo szeroko, glob- 
troterują niemal bez przerwy. Oto — dla plastycznego przy­
kładu — najbliższe plany wyjazdowe piłkarzy bytomskich:

® POLONIA rozegra w kwietniu półfinałowe spotkania o Pu­
char Rappana z FC Liegeois: 21 bm. w Belgii i 28 bm. rewanż 
u siebie. Przypomnijmy. że FC Liegeois, to jest zespół, który 
wyeliminował w listopadzie ubiegłego roku Szombierki: po 
remisie w Liege rewanż przyniósł nieoczekiwane zwycięstwo 
gości. Zatem: Polonia ma do załatwienia jedną sprawę — 
„pomścić” bytomskich sąsiadów. Warto było dołożyć się w re­
wanżowym spotkaniu z Karl Marx-Stadt: w nagrodę znów 
atrakcyjny wojaż. Przeciwnik jest. do przeskoczenia, a wów­
czas poloniści po raz drugi znaleźliby się w finale Pucharu 
Rappana, w którym zmierzyliby się z jedną z drużyn nie­
mieckich: albo z Herthą (Berlin zachodni), albo z SC Lipsk.

PIĘCIU piłkarzy bytomskich wyjechało teraz do Brukseli 
i weźmie udział w środowym międzypaństwowym spotkaniu 
Belgia — Polska. Są to: Szymkowiak, Grzegorczyk, Banaś, Wi- 
lim I i Liberda. Wszyscy oni wystąpią w meczu, nie będą 
siedzieć na ławce dla rezerwowych. Pojechałoby sześciu by- tomian, bo jeszcze i Orzechowski, jednak zawodnik ten dopuścił 
się przekroczeń celnych i przez rok nie będzie mógł wyjeżdżać 
za granicę.

# W SKŁAD reprezentacji Polski juniorów na tradycyjny 
turniej UEFA, który w tym roku odbędzie się w NRF, weszło 
dwóch zawodników z Bytomia: obrońca Kliński z Szombierek 
i napastnik Krawczyk z Polonii, z powodu niewyleczonej 
kontuzji kolana nie będzie mógł wyjechać Walentek z Polonii; 
pech.

0 W OKRESIE od 14 do 23 maja br. Szombierki wyjeżdżają 
na tournee po Związku Radzieckim, gdzie najprawdopodobniej 
rozegrają trzy mecze. Liga ma w tym okresie przerwę: 12 ma­
ja mecz, a potem dopiero 26 maja.

@ 17 MAJA wyznaczeni zostaną nasi reprezentanci w kolej­
nym Pucharze Rappana. Będą to 4 zespoły z pierwszej siódem­
ki w tabeli, po wyłączeniu mistrza Polski, zdobywcy Pucharu 
Polski i drużyny, która wyjedzie na rozgrywki amerykańskiej 
interligi. Zatem jest już pewne, że w „Rappanie" nie będą grać 
drużny: Górnika Zabrze (prawdopodobnie wygra finał Pucharu 
Polski z Czarnymi żagań) i Polonii Bytom (jedzie do Ameryki). 
Grać będą w „Rappanie" Szombierki — chyba żeby zdobyły 
mistrzostwo Polski! Wtedy grałyby w Pucharze Europy Mistrzów 
Krajowych.

O NO I WRESZCIE wyjazd Polonii Bytom „za wielką wodę”: 
do Ameryki! Czegóż chcieć więcej?!

Podróże kształcą! Sęk w tym, żeby kierownictwa ekip do­
kładały zawsze starań, aby w ramach każdej podróży zagra­
nicznej (a nawet i krajowej) zaznajamiać zawodników z hi­
storią danego kraju, z zabytkami. Niech taka podróż nie za­
sklepia się wyłącznie do „zwiedzenia” hotelu, stadionu... i kil­
ku sklepów! Każdy wyjazd zagraniczny powinien zostać jako 
tako przygotowany, a to w tym sensie, żeby jego uczestnicy 
zaznajomili się z historią danego kraju, z jego aktualną cha­
rakterystyką. .

Dopiero bowiem wówczas powiedzenie, że podróże kształcą
znajdzie pełne pokrycie. ZBIGNIEW DUTKOWSKI

KOSZYKÓWKA

W ubiegłym tygodniu odbyły 
się mistrzostwa szkół podstawo­
wych miasta Bytomia w koszy­
kówce dziewcząt. A oto wyniki:

Szk. Podst. nr 12 - Szk. Podst. 
nr 14 45:10 (13:3);

LO SP II - LO SP I 22:10 
(14:5);

Szk. Podst. nr 14 — LO SP I 
20:11 (10:1);

LO SP II - Szk. Podst. 12 
10:57 (2:34);

BP nr 12 - LOSP I 38:14 
(13:10).

LOSP II - Szk. Podst. nr 14 
15:9 (9:5).

Pierwsze miejsce w rozgryw­
kach zajął zespół Szkoły nr 12, 
który wystąpił w następującym 
składzie: Bawecka, Bajger, Kan­
tor, Denysiewicz, Jerofiejew, 
Motyl, Krasówka. Kozibąk, Bur- 
chy i Gajek.

Najwięcej punktów uzyskała 
Gajek - 32, dalej w kolejności 
uzyskały: Bawecka 26 pkt. Baj- 
ger 24 (wszystkie ze Szkoły nr 
12) oraz Pawłowska z LOSP I — 
22 pkt. i Jaremko z LOSP II —

■■i

Krzyżówka nr 1^3 

z wnętrzem domu Sedlaczka

Udany start teioiigawców

Z trzech spotkań, z których dwa 
odbyły się na obcych boiskach, na­
si trzecioligowcy wyciągnęli pięć 
punktów, co należy uznać za duży 
sukces. Zwłaszcza zwycięstwo pił­
karzy Rozbarku nad wiceliderem 
grupy Górnikiem Czerwionka naje 
go boisku jest niespodzianką duże­
go kalibru

Silesia Miechowice nie zraarnowa 
la szansy, odprawiając Slavię Ru­
da z dwoma bramkami. Zwycię­
stwo to przesunęło gospodarzy na 
7 miejsce w tabeli. Również zdoby-

Piłka nożna, klasa A

Polonio Piekary 

ucieka rywalom

W ubiegłą niedzielę wystartowa­
ła A klasa piłkarska. Największą 
niespodzianką była porażka wiceli- 
dera tabeli ŁKS Łagiewniki ze 
Btalbotem na własnym boisku. Po­
zwoli to Polonii Piekary na odsko­
czenie aż o 4 punkty, a odrobienie 
strat przez ŁKS wydaj e się trudne.

Oto wyniki 1 kolejki spotkań:
FORTUNA —

CZARNI BYTOM 2:0 (0:0)
Zasłużone zwycięstwo gospoda­

rzy, którzy podczas całego meczu 
wykazywali przewagę. Odmłodzona 
drużyna Czarnych nie wykazała na 
leżytego zgrania, a bramkarz Ba- 
żyk ponosi winę za 1 bramkę.

ŁKS ŁAGIEWNIKI —
STAUBET STRZYBNICA 1:2 (0:2)
Mecz był bardzo nerwowy, a przy 

tym niezwykle słabo zagrał atak 
LKS-u. Goście już w 25 minucie u- 
zyskali bramkę ze strzału Smole­
nia, a niedługo potem z karnego 
za faul popełniony przez bramka­
rza. Przewaga Łagiewnik po przer­
wie nie przyniosła efektu, z powo­
du zagęszczonej obrony gości.

Śląsk tarn, góry —
BOBREK KARB 2:2 (0:1)

Spotkanie toczyło się przy lekkiej 
przewadze gospodarzy. Bramki dla 
Śląska zdobył Szołtysik.

POLONIA IB BYTOM — 
ORZEŁ NAKŁO 5:0 (3:0)

Duża przewaga rezerwy pierwszo 
ligowców, których atak urządził so­
bie prawdziwe ostre strzelanie na 
bramkę gości.

RUCH IB RADZIONKÓW — 
TEMPO STOLARZOWICE 0=1 (0:0)

Zasłużone zwycięstwo gości.
GÓRNIK BOBROWNIKI — 

ORKAN DĄBRÓWKA W 2:3 (2:2)
Nieoczekiwany sukces piłkarzy 

z Dąbrówki, którzy zajmując przed

Klub Turystyki 

Motorowej PTTK 

zaprasza

W związku z rozpoczęciem sezo­
nu motorowego podajemy do wia­
domości, że przy PTTK Oddział By 
tom działa Klub Turystyki Motoro­
wej. Zebrania członków tej sekcji 
odbywają się w czwartki w godz. 
17-19, w lokalu PTTK przy ul. 
Chrobrego 2. (km) 

ZNACZENIE WYRAZÓW
POZIOMO. 1 — aktualna pora ro­

ku, 4 — sygnalizator akustyczny, 8 
— kwitnie wczesną wiosną, śnie życz 
ka, 10 — lisi apartament, 11 — gruby 
kawał drewna, 12 — popularny u- 
twór muzyczny Haendia lub w muzy­
ce szeroko bardzo powoli, 18 — ele 
ment beczki, 15 — zapowiada audy­
cje radiowe i telewizyjne, 17 — był 
kiedy nas nie było i będzie kiedy nas 
nie będzie, 19 — razem z paluszkiem 
stanowi dziecięcą wymówkę, 20 — 
popularne imię rosyjskie (zdr.), 21 — 
milczący lecz gestykulujący aktor 
sceniczny, 23 — larwa chrabąszcza 
lub przenośnie żywy malec szkrab, 
25 — największy poza Kaukazem sy-

XIX w. autor „Głów do pozłoty”. 
18 — popularna nazwa sklepów sa­
moobsługowych, 22 — przywóz towa 
rów z zagranicy, 23 — ciemnoskóry 
tubylec z Nowej Gwinei, 24 — 
skrzynka do przechowywania pienię 
dzy i kosztowności, 27 — przen. gru 
pa osób wzajemnie popierających 
się. zrzeszenie.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy nad 
syłać w terminie 7 dniowym na 
adres redakcji z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 14”.

Wśród Czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlosowa­
ne zostaną nagrody książkowe.
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stem górski w Europie, 26 — paczka 
dokumentów lub papierów wartościo­
wych, 28 — dział matematyki, 29 — 
groźny szkodnik pól ziemniaczanych.

PIONOWO: 1 — gwiazdozbiór równi 
kowy i znak zodiaku, 2 — rozdział 
Koranu, 3 — zgromadzenie pełno­
prawnych obywateli staroż. Sparty, 
4— robotnik rolny poszukujący sezo­
nowej pracy poza miejscem stałego 
zamieszkania. 5 — jeden z dokumen 
tów w obrocie bankowym, 6 — ciem­
na cela więzienna 7 — działacz spoi, 
i oświatowy na Górnym Śląsku, ob­
rońca polskości, redaktor „Zwiastu­
na Górnośląskiego” (1824-82). 8 — sa­
mochodowa skrzynka biegów, 9 — cu 
kier gronowy, 14 — czarny ptak lub 
mała czarna, 16 — płaskodenny statek 
do przewozu przez rzekę, 17 — po- 
wieściopisarz i satyryk z H potowy

POZIOMO: 1 — kolarz, 4 — Ara­
mis, 8 — pasmanteria, 10 — tort, 11 
— Arab, 12 — Troja, 13 — riksza, 15 
— trzoda, 17 — mit, 19 — Łysica; 20 
— okular, 21 — kot, 23 — areszt, 25 
— azyl, 26 — eter, 28 — salicyl. 29 
— remiza. 1

PIONOWO: 1 — karter, 2 — agat, 3 
— zemsta, 4 — alegat, 5 — aria. 6 
— Serbia, 7 — Antoni, 8 —Praksyte- 
les, 9 — areopag, 14 — znicz. 16 — 
raut, 17 — mak, 18 — Tot, 22 — Ozy­
rys, 23 — asesor. 24 — tanina, 27 — 
rani.

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nagrody książkowe' otrzymu­
ją: Jan Brzenska, zam. Bytom, ul. 
Sienkiewicza 6 oraz Eustachy Szulc 
wicz, zam, Bytom, ul. Smolenia 
28/8, . .

cie 1 punktu w Lipinach przez pił­
karzy Radzionkowa świadczy o do­
brym przygotowaniu naszych dru­
żyn do sezonu.

WYNIKI
GKS ROZBARK —

GÓRNIK CZERWIONKA 2:0 (1:0)
Cały zespół zagrał bardzo ambit­

nie. Tyły szczelnie kryły przeciwni 
ka, nie dopuszczając go do strzału. 
Pierwszą bramkę uzyskano już w 5 
minucie, kiedy to Wójcik z woleja 
skierował podanie skrzydłowego 

ostatnie miejsce w tabeli, zagrali 
niezwykle ambitnie, odnosząc w e- 
fekcie cenne zwycięstwo nad zaj­
mującymi o wiele lepsze miejsce w 
tabeli gospodarzami. Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Kosmala, 
Wieczorek i Zabiegała, dla pokona 
nych obie Kosz.

POLONIA PIEKARY — 
JULIAN PIEKARY 1:0 (0:0)

Ciężko wywalczone zwycięstwo li 
dera tabeli nad ambitnie walczą­
cym lokalnym rywalem.

TABELA klasy a
Polonia Piekary Sl. 
ŁKS Łagiewniki 
Fortuna Bytom 
Stalbet Strzybniea 
Bobrek - Karb 
Śląsk Tarn. Góry 
Polonia Bytom Ib 
Tempo Stolarze wice 
Górnik Bobrowniki 
Czarni Bytom 
Orzeł Naklo 
Orkan Dąbrówka 
Julian Piekary 
Ruch Ib Radzionków

15 26 50:16
15 21 25:13
15 19 20:13
15 19 20:13
15 18 38:21
15 16 25:20
15 15 20=24
15 14 18:29
15 13 21:23
15 12 18:30
15 11 21:38
15 10 20=37
15 9 11:24
15 7 21:35

Impreza jakich malo

W dniu 4 kwietnia na kąpielisku 
krytym w Bytomiu odbyły się II mi­
strzostwa pływackie Przedsiębiorstwa 
Budowy Szybów, zorgan.zowane 
przez zakładowe ognisko Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizycznej. 
Zawody zgromadziły około 100 zawod­
ników obojga płci w wieku od lat 6 
do... 60. Pomimo wielu konkurencji, 
zawody przeprowadzono niezwykle 
sprawnie, co jest zasługą kierownika 
sekcji Józefa .Wyrwicha.

Z podziwem obserwowaliśmy udane 
skoki do wody w wykonaniu 8-letnie- 
go Królickiego i 58-letniego zawodni­
ka Tomaszewskiego. Zwycięzcom po­
szczególnych konkurencji wręczył dy 
plomy i nagrody naczelny dyrektor 
Przedsiębiorstwa Budowy Szybów 
mgr inż. Władysław Sacher.

Na duże uznanie zasługuje także 
Zarząd Szybowego Ogniska Tow. 
Krzewienia Kultury Fiz., którego 
wszyscy członkowie razem z preze­
sem mgr Tadeuszem Maliszewskim 
na czele, z zapałem i poświęceniem 
pracują nad rozwojem kultury flzycz 
nej w najlepszym tego słowa znacze­
niu.

A oto wyniki techniczne zawodów:
Dystans 33 m

Chłopcy do lat 10: 1) Zbigniew Ga- 
wot, 2) Janusz Królioki

Chłopcy do lat 12: 1) Andrzej Wyr- 
wich, 2) Lucjan Koch.

Chłopcy do lat 15: 1) Adam KI a Ida, 
2) Andrzej Sacher.

Raabego do bramki. 2 bramkę zdo­
był w 88 minucie Langner, z poda­
nia Wójcika.

SILESIA MIECHOWICE — 
SLAVIA RUDA 2:0 (2:0)

Piłkarze Miechowie zapewnili so­
bie zwycięstwo już w pierwszej 
części spotkania. Bardzo dobrze za­
grał atak, a zwłaszcza obaj skrzy­
dłowi Beider i Broją — zdobywcy 
bramek. W obronie wyróżnili się 
Wojtynęk i bramkarz Krueger. W 
II połowie przewagę uzyskała dru­
żyna gości grająca z wiatrem, ale 
obrona miech owiczan stała na wy­
sokości zadania.

NAPRZÓD LIPINY — 
RUCH RADZIONKÓW 2:2 (1:0)
Mecz toczył się przy lekkiej prze 

wadze Ruchu, ale brak zdecydowa­
nych strzelców w napadzie nie po­
zwolił na odniesienie zwycięstwa. 
Spotkanie toczyło się w dobrej at­
mosferze. W naszej drużynie wyróż 
nili się Tyczka w napadzie i Hensel 
w obronie.

W najbliższą niedzielę spotkają 
się: Ruch Radzionków — Czarni 
Chropaczów (niedziela, godz. 15.30), 
Rozbark — Chorzowianka (sobota, 
godz. 16.30), Silesia Miechowice wy 
jeżdżą do Mikulczyc.

Za miesiąc 

do Szkocji

Dzisiaj, to jest w środę, dnia 7 
kwietnia o godz. 16, odbędzie się na 
boisku w Szombierkach ciekawe spot 
kanie towarzyskie pierwszoligowego 
zespołu „Szombierek" z młodzieżową 
reprezentacją Federacji „Górnik”. 
Spotkanie to budzi duże zaintereso­
wanie, gdyż reprezentacja klubów 
górniczych wyjeżdża w przyszłym 
miesiącu, do Szkocji, gdzie rozegra 
szereg spotkań z tamtejszymi zespo­
łami piłkarskimi klubów górniczych.

Dystans 66 m
Chłopcy do lat 18: 1) Marian Wal­

czak, 2) Jan Altman.
Mężczyźni do 25 lat: 1) Ginter Lep­

szy, 2) Waldemar Skowronek.
Mężczyźni do lat 35: 1) Andrzej Pa­

wlikowski, 2) Tadeusz Kotowicz.
Mężczyźni do 45 lat: 1) Tadeusz Siu 

sarz, 2) Wincenty Halski.
Mężczyźni powyżej 45 lat: 1) Kazi­

mierz Litwin, 2) Mieczysław Kowalski
Sztafeta męska 3x33 m: 1) Urbacz, 

Lepszy, Skowronek z Górniczej Bazy 
Sprzętu Warszt.), 2) Kotowicz, Pleszy- 
niak, Ślusarz (dyrekcja PBS).

Skoki do wody
Młodzicy: 1) Adam Klakla 2) Ja­

nusz Królicki, 3) Andrzej Wyrw ich.
Mężczyźni: 1) Jan Tomaszewski, 2) 

Józef Wyrwich. 3) Ryszard Boczarski.
Kobiety

Dystans 66 m
Dq 18 lat: 1) Ewa Hiczkiewicz.
Do 25 lat: 1) Chryzanta Płaszczymą- 

ka, 2) Małgorzata Kania.
Powyżej 25 lat: 1) Halina Raczek, 

2) Dorota Kaczmarowska, 3) Elżbieta 
Opara.

Skoki do wody
1) Elżbieta Fragstein, 2) Chryzanta 

Płaszczymąka, 3) Dorota Kaczmarow 
ska.

0 „Puchor Grunwaldu“

Duży sukces odnieśli szermierze 
MKS MDK Bytom, którzy na ogólno­
polskich zawodach szablowych pod 
nazwą „Puchar Grunwaldu” w Olszty 
nie. zajęli II miejsce. (KM)

ZAWIADAMIA SIĘ RENCISTÓW. INWALIDÓW i WDOWY 
uprawnionych do otrzymywania ekwiwalentu za deputat 
węglowy z Zakładów Górniczych im. Ludwika Waryńskie­
go w Piekarach Śląskich, że:

NALEŻNOŚĆ ZA I PÓŁROCZE 1965 R.

WYPŁACANA BĘDZIE W DNIACH 21, 22 i 23 IV BR.
w godz. 8’30 — 12,30 w cechowni ZG „L. Waryński” w Pie­
karach Śląskich.

Dyrekcja
Z.G. IM. L. WARYŃSKIEGO 
w PIEKARACH ŚLĄSKICH

54kr

Dyrekcja

BYTOMSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 
POSZUKUJE KILKU KANDYDATÓW DO PROWADZE­
NIA ZAKŁADÓW SYSTEMEM AJENCYJNYM 

w oparciu o umowy zlecenia

Podania wraz z opiniami i zaświadczeniami pracy skła­
dać należy w dyrekcji Bytomskich Zakładów Gastronomicz­
nych w Bytomiu, plac Poli Maciejowskiej 19 w terminie 
do dnia 14. 4, 1965 r. 55kr

Wytnll I inchowaj!

Kolendonyk 

rozgrywek 

kłosy B-w I

Niedziela 11 kwietnia godz. 15.30
Odra — Mechanik
Przyszłość — Unia — Tarrrws. G. 
Unia — Krupski M<’yn — S.r.rt — 
Dobrodzień
Szombierki III — Unia — Kalety 
(godz. 11)
Babienica — Strzebin
Sparta — Tworóg —- Julian II 
Rybak — pauzuje
Niedziela, 18 kwietnia godz. 16 
Sparta — Tworóg — Odra 
Mechanik — Przyszłość
Unia — Tarn. Góry — Unia Krup­
ski Młyn 
Strzebin — Szombierki III 
Start Dobrodzień — Rybak 
Unia Kalety — Julian II 
Babienica — pauzuje
Niedziela 25 kwietnia godz. 16 
Julian II — Odra (godz. 11)
Unia — Krupski Młyn — Mecha­
nik
Rybak — Unia. Tarn. Góry 
Babinica — Start — Dobrodzień 
Przyszłość — Sparta — Tworóg 
Unia — Kalety — LZS Strzebin 
Szombierki III — pauzuje

Niedziela 9 maja godz. 17
Odra — Przyszłość
Sparta — Tworóg — Unia — 
Krupski MłynStart — Dobrodzień — Szombier­
ki III
Unia — Tarnowskie Góry — 
Babienica
Mechanik — Rybak
Strzebin — Julian II
Unia — Kalety — pauzuje 
Niedziela 16 maja godz. 17.30 
Unia — Krupski Młyn — Odra 
Julian II — Przyszłość (godz. 11) 
Babienica — Mechanik 
Szombierki III — Unia Tarn. 
Góry (godz. 11)Unia — Kalety — Start — Dobro­
dzieńRybak — Sparta — Tworóg 
Strzebin — pauzuje
Sobota, 22 maja godz. 17.30 
Przyszłość — Unia — Krupski 
MłynMechanik — Szombierki TU 
Sparta — Tworóg — Babienica 
Unia — Tarn. Góry — Unia — 
KaletyStart — Dobrodzień — Strzebin 
Odra — RybakJulian II — pauzuje
Niedziela, 30 maja godz. 17.30 
Babienica — Odra ' 
Rybak — Przyszłość
Unia — Kalety — Mechanik 
Strzebin — Unia — Tarn. Góry 
Julian II — Unia — Krupski 
Młyn (godz. 11)
Szombierki III — Sparta — Two­
róg (godz. 11)Start — Dobrodzień — pauzuje Niedziela, 6 czerwca godz. 18 
Odra — Szombierki III 
Przyszłość — BabienicaSparta — Tworóg — Unia — Ka­
lety Mechanik — Strzebin
Unia — Krupski Młyn — Rybak 
Start — Dobrodzień — Julian II 
Unia — Tarn. Góry — pauzuje Niedziela, 13 czerwca godz. 18 
Unia — Kalety — Odra
Szombierki III — Przyszłość 
(godz. 11)Start — Dobrodzień — Unia — 
Tarnowskie Góry
Babienica — Unia — Krupski 
MłynStrzebin — Sparta — Tworóg 
Julian IT — Rybak (godz. 11) 
Mechanik — pauzujeCzwartek 17 czerwca godz. 11 
Unia — Krupski Młyn — Szom­
bierki IIIRybak — Babienica
Mechanik — Start — Dobrodzień 
Przyszłość — Unia Kalety 
Odra — StrzebinUnia — Tarn. Góry — Julian II, 
Sparta Tworóg — pauzuje
Niedziela, 20 czerwca godz. 18 
Strzebin — Przyszłość
Unia — Tarn. Góry — Mechanik 
Unia — Kalety — Unia — Krup­
ski Młyn
Julian II — Babienica (godz. 11) 
Start — Dobrodzień — Sparta — 
Tworóg
Szombierki III — Rybak 
Odra — pauzujeNiedziela. 27 czerwca godz. 18 
Sparta — Tworóg — Unia Tarn. 
Góry Babienica — Szombierki III 
Odra — Start — Dobrodzień 
Rybak — Unia — Kalety
Unia — Krupski Młyn — Strzebin 
Mechanik — Julian II 
Przyszłość — pauzuje


